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STEFAN 


KIETLICZ RAYSKI 


Wychowanek Akademii Handlowej w Lipsku, b. Dyrektor handlowy ' 
Elektrowni O. Z. D., b. sekretarz T-wa Przemysłowców Z. D, 
b. Dyr. Banku Zagłębia w Sosnowcu, b. Dyr. Banku Przemysłow- 
ców w Sosnowcu, założycie! T-wa Akc. „Kurjer Zachodni“ w So- 
snowcu, ostatnie Dyrektor handlowy T-wa Akc. „Steinhagen, 

Wehr i Ska* w Myszkowie, f 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł , 
dnia 30 maja 1931 r., przeżywszy lat 46. 


Eksportacja drogich nam zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego w: Myszkowie, nastąpi we wtorek 
dnia 2 czerwca b. r., o godz. 7.30 wieczorem. Po przewiezieniu zwłok do Czeladzi, odbędzie się nabożeństwo ża- 
łobne w kościele parafjalnym w Czeladzi w środę 3 czerwca o godz. 10 rano, poczem nastąpi odprowadzenie i ¿| 
złożenie zwłok do grobów rodzinnych. S 


O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w nieutulonym żalu 


Zona, dzieci i rodzina. 


4431 


ś. + P. 


WŁADYSŁAW JANICKI 


Radca Izby Przemysłowa-Handlowej w Sosnowcu, Członek Sekcji Handlowej 
zmarł nagle w dniu 31 maja 1931 roku. 


IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA W SOSNOWCU. 


Cześć Jego pamięcil 


W dniu 31 maja 1931 r. zmarł 
é. t p. 


WŁADYSŁAW JANICKI 


Członek Rady Przybocznej Kierownika Tymczasowego 
Zarządu Miasta Sosnowca. 


Ś. + P. 


Władysław JANICKI 


współwłaściciel firmy „Przewodnik* 


W Zmarłym tracimy światłego i dobrego Obywatela Miasta. 
Cześć Jego pamięci! 
RADA PRZYBOCZNA KIEROWNIKA TYMCZASOWY ZARZĄD 


po krótkich cierpieniach zmarł dn. 31 maja 1931 r. 


przeżywszy lat 37. TYMCZASOWEGO i 2 MIASTA MIASTA SOSNOWCA. 
Eksportacja zwłok Zi EM RO Rn ; SACZ TWE E >| 
ki e PES wa i i} Proces brzeski” Obrady klubów sejmowych 
SE W R e e EA SOZDOCECZERWCA. OTE | WARSZAWA, 1-6. (Tel. wl) Obrado: 


wały dziś przez cały dzień PPS. i Stron- 
WARSZAWA, 1-6. Okolo 13 czerwca Mż eoa. NE poed AR tem za- 
ma cię rozpocząć t zw. proces brzeski | łatwiono przedewszystkiem sprawy or- 
przeciwko posłom ccntrolewu. ganizacyjne i omówiono udzial w wybo- 
Akt oskarżenia jest już opracowany | rach w okręgu plockim. W klubie ludo- 
przez podprokuratorów Sądu okręgowc-| wym rozpatrywano kwesiję współdzia« 
go po.: Rause i Grabowskiego. lania posłów i senatorów w akcji crząe 
nizowaneiw kraju. 


Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych i przyjaciół 
Zmarłego pogrążona w smutku 


Rodzina. 


SEFF 


2 


„KURJER ZACHOWNE-. 


worek 2 czerwca IY3] roku. 
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B. PREMJER P. SŁAWEK I PREMJERP. PRYSTOR 


O SPRAWACH USTROJOWYCH I SYTUACJI GOSPODARCZEJ. 


WARSZAWA, 1-6. (Tel. wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu klubu BB. b. pre- 
mjer p. Sławek w przemówieniu swojem 
zajął się sprawą Konstytucji, a przede- 
wszystkiem nastawieniem społeczeństwa 
na potrzebę jej zmiany. Dotychczas we- 
dług p. Sławka całe ustawodawstwo i 
zwyczaje polityczne trzymają się prze- 
szłości zwłaszcza zaborczej. Podstawą 
naszego stosunku powinien być stosunek 
obywateli do państwa i ujęcie jego obo- 
wiązków wobec państwa, a nie jego 
praw. Trzeba rozwiązać to, co jest ko- 
rzystne w stosunku obywateli do pań- 
stwa, a równocześnic zabezpieczyć się 
przed działałnością ludzi złych i skut- 
kami anarchji. Naprzykład nowoczesne 
konstytucje gwarantują swobodę słowa 
i swobodę prasy. Tymczasem ta zasada 
doprowadziła do zdeprawowania prasy 
i straciła ona sens jako środek porozu- 
miewania się ludzi między sohą. Obo- 
wiązkiem Rządu jest obronienie społe- 
czeństwa przed okłamywaniem go przez 


Odrzucenie 
PROTESTU WYBORCZEGO. 


WARSZAWA, 1-6. (Tel. wł) Sąd Naj- 
wyższy odrzucił protest monarchistów, 
założony przeciw wyborom w Łodzi. 


Gen. Konarzewski 
ZMIENIA STANOWISKO. 


WARSZAWA, 1-4. (Tel.wł.) W naj- 
bliższym czasie ustąpi ze stanowiska 
pierwszego wiceminisira spraw wojsko- 
wych gen. Konarzewski, który będzie 
mianowany inspektorem armji. 


Płk. Koc 

POZOSTAJE NA STANOWISKU. 

WARSZAWA,1-6. (Tel. wł.) Ostatecz- 
nie się wyjaśniło, że plk. Koc pozostanie 
na stanowisku wiceministra skarbu. Płk. 
Koc będzie pierwszym wiceministrem. 
Fakt ten poprzedzi» silne tarcie w ło- 
uie grupy pulkownikowskiej. 


a LI 
Strajk kin 
W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 1-6. Związek właścicieli 
teatrów świellnych mpostanowił od dziś 
unieruchomić wszystkie kinematografy 
na znak prołestu przeciwko zignorowa- 
niu przez Radę miejską wniosku magi- 
stratu o dalszą zniżkę podatku o 10 pre. 

Zamknięcie kin może w ten sposób po- 
(rwać do czasu rozpatrzenia tej sprawy 
przez plenum Rady miejskiej, czyli co- 
najmuiej do czwariku przyszlcgo tygo- 
dnia. 

W razie gdyby Rada micjska odrzu- 
ciła wnioski magistratu, Związek wla- 
ścicieli kin zaproponuje przedłużyć za- 
mknięcie aż do jesieni. 


m 


oddały 


taką prasę. 

Największą trudność stanowi sprawu 
określenia kompetencji ciała zbiorowe- 
go Jakiem jest parlament. Niezabezpie- 
czemie Prezydentowi i Rządowi odpo- 


wiednich praw może doprowadzić do ta- 
Dnia 31 maja b.r. zmarł po krótkich cierpieniach 
á. fp. 


WŁADYSŁAW JANICKI 


kich warunków, w których interes pań- 
stwa będzie doprowadzony do koniliktu 
między śŚcisłem brzmieniem formuły 
prawnej a dobrem państwa. 

Premjer p. Prystor zapewniał klub 
BB, że zadaniem jego będzie kontynuo- 


SĘDZIA HANDLOWY SĄDU OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU. 


O przedwczesnej śmierci 5, p. 


Kolegi zawiadamiają 


SĘDZIOWIE HANDLOWI SĄDU OKRĘGOWEGO 
W SOSNOWCU. 


Prowokacje stahlhelmowców 


na zjeździe we Wrocławiu. 


Z okazji zjazdu „Hełmu Stalowego” 
ulice Wrocławia udekorowano licznemi 
sztandarami o barwach byłego cesar- 
stwa niemieckiego, oraz poriretami wo- 
dzów wojującego nacjonalizmu na cze- 
le z Hitlerem. Obowiązujący zakaz no- 
szenia broni nie był przestrzegany: 
członkowie „Hełmu Stalowego” pokazy- 
wali się publicznie z bronią i w hclmach 
wojskowych. Przemówienia przywódców 
„Hcłmu Słalowego* przeciwko Polsce 
przyjmowane byly z wielkim entuzjaz- 
mem przez słuchaczów. Byly król Saski, 
stóry przebywa pod Wrocławiem. przy- 
jal defiladę 10.000 członków „Helmu 


Stalowego'. 

Organizacje republikańskie, socjali- 
styczne i komunistyczne odbyły wspól- 
ną naradę celem zabezpieczenia się 
przed ewcntualnemi ekscesami „Hełmu 
Stalowego”. Podczas uroczystości wzięło 
udział wielu generałów armji cesarsiwa 
z marszałkiem Mackcusenem i Scecktem 
oraz przęedstawiciełe arystokracji nie- 
mieckiej z rodziną Hohenzollernów na 
czele. 

Pod Wrocławiem bezrobolni zatrzy- 
mali samochód z uczestnikami zjazdu i 
podarli sztandar. Doszło do bójki, której 
policja położyła kres. 


Głosy prasy francuskiej. 


PARYŻ, 1-6. Wczorajsze manifestacje 
stahlkelmowców wywołały w dzisicjszej 
prasie paryskiej ożywione komentarze. 
Skrajne organy nacjonalistyczne ataku- 
ją z tego powodu politykę porozumienia 
z Niemcami. 

W dzienniku „ŁAclion Francaise* 
Charles Maurras oświadcza, że miejsce 
tych 150 tysięcy członków Stahlhelmu 
nie jest we Wroclawiu na Śląsku nic- 
mieckim, lecz „gdzicś w Polsce, w obozie 
koncentracyjnym, pod strażą miljona 
dobrych Polaków”. Stahłhelmowcy na 
wolności prawie uzbrojeni, a żądający 
broni nie dobrego nie przygotowują ani 
dla Polski, ani dla Francji, ani dla Eu- 


ropy. 

Dzienniki lewicowe mniej gwałtownie 
atakują stahlhelmowców, lecz zmuszone 
są przyznać również, że manifestacje ich 
niedźwiedzią przysługę Niem- 

gie ERZE 


8 Sta 


„ROZBROJONE* NIEMCY. 


Oto Iragment parady wojskowej Stahlhelmu (stalowy hełm), która odby- 


ła się w ub. niedziele we Wrocławiu. 


W paradzie wzięło udział 10.000 


stahlhelmowców. 


com. Mimewoli nasuwa się przypuszcze- 
nic, pisze radykalna „Ere Nouvelle”, że 
rząd niemiecki i Stahlhelm dążą do tego 
samego celu, mianowicie do przekreśle- 
nia traktatów i uwolnienia Niemiec od 
zebowiązań. 

Mimowoli zmuszeni jesteśmy — pisze 
w dzienniku „Le Journal“ Saint Bricc— 
myśleć o bezpicczeństwie, gdy buty 
stahihelmowców prowokacyjnie wybija- 
ją takt. Niedawno jeszcze słyszano ten 
takl nad brzegami Renu, dziś nad W isłą, 

Niech Niemcy do siebie jedynie mają 
pretensję, gdy przekonają się. że nie ta- 
kim sposobem przyczynią się do uzyska- 
nia pomocy Finansowej, która, jak przy- 
znają, jest im gwałtownie potrzebna do 
zlikwidowania kryzysu gospodarczego. 


Zargon 
W MAGISTRACIE ŁÓDZKIM. 
WARSZAWA, 1-6. (Tel. wł.) Magistrat 
łódzki domaga się od swych pracowni- 
ków znajomości żargonu, potrzebnego 
do porozumiewania się z klijentami. 


wanie pracy Rządu poprzedniego. Gwą. 
rancją ciągłeści polityki tych rządów 
jest fakt pozostawania w Rządzie marsz, 
J. Piłsudskiego. Specjalną uwagę 
święci Rząd sprawom gospodarczym, 
zwłaszcza zaś rolnictwn, idąc drogą, za. 
początkowaną przez Rząd p. Świtalskie, 
go. Zwyżka ceny żyta u nas świadczy, 
że udało się nam osiągnąć dodatnie re. 
zultaty w dziedzinie eksportu. 

Rząd zajmie się też utrzymaniem rów. 
nowagi budżetowej. Gdyby brać za pęd 
stawę deficyt kwietniowy 21 milj. zł, to 
dałoby to rocznie ćwierć miljarda. 7a 
zniżki płac otrzymamy 159 milj., a pozo. 
stałe 100 milj. musimy zyskać przez o. 
graniczenie wydatków budżetowych i 
inwestycyjnych. 

Jeżeli chodzi o walutę, to pokrycie 
dnia 20 maja rb. wynosiło 56.95, tj, o 
16.95 więcej, niż pokrycie ustawowe. 

Wreszcie p. Pryster zacytował szereg 
przykładów, dowodząc, że położenie Pol 
ski jest lepsze niż innych państw. 


s LJ 
Księżna Helena 
POZOSTAJE W RUMUNJI. 

WARSZAWA, 1-6. Wydział prasowy 
przy poselstwie królestwa Rumunji koe 
munikuje co następuje: 

Niektóre dzienniki polskie powtórzyły 
za „Daily lelepraph" z Londynu wiado. 
iż J. K. M. ks. Helena zmuszona 
byla opuścić kraj. Oficjalnie zaprzecza 


mość, 


się kategorycznie powyższym wiadomo: 
ściom. 

J. K. M. ks. Helena mieszka wciąż w 
pałacu królewskim, znajdującym się 
przy Szosa Kiseleff w Bukareszcie, wraz 
z wielkim wojewodą Michałem. O wy: 
jeździe jej z kraju nie może nawet być 


mowy. 


Walka z opozycją 
W SOWIETACH. 

RYGA. 1-6: W prasie sowieckiej ogło- 
szono ostateczne wyniki akcji oczyszcza 
nia sowieckich związków zawodowych z 
elementów wrogich ustrojowi sowiec- 
kiemu. 

Ogółem wydalono w przeciągu roku 
ze ekładu sowieckich związków zawodo 
wych około 200.000 robotników pod za- 
rzutem bądź to działalności kontrrewo- 
lncyjnej, badź to oskarżonych o upra- 
wianie pozycji wobec i. zw. „linji gene- 
ralnej partji komunistycznej”. W samej 
tylko Moskwie 
zawodowych ponad 20.099 robotników. 

Charakterystycznem jest, że cała ta 
armja „nieprawomyślnych robotników 
pozbawiona jest możliwości otrzymania 
jskiejkolwieksądź pracy, gdyż odnoś- 
ne władze sowieckie poczyniły w doku- 
mentach tych rcbotników adnotacje, za* 
kazujące przyjmowania do pracy. 


usunięto ze związków 


ZAMEK W CHEQUERS. 


gdzie w dniach 6 i 7 


czerwca odbędą się nieoficjalne rozmowy 


pomiędzy pre- 


mjerem angielskim a kanclerzem niemieckim dr. Briiningiem i min. Curtiusem 
Do rozmów tych. meżowie stanu przywiazują dużą wagę. 


„K WR MER ZACHOD 


ś. + 


wtorek 2 czerwca 1951 roku. 


p- 


STEFANRAYSKI 


Prokurent Ski. Akc. Steinhagen i Saenger, Fabryki Papieru i Celulozy, 


zakończył swe życie w Myszkowie, w dniu 31 maja b.r. 


„ W Zmarłym tracimy nietylko światłego kierownika w pracy lecz „duszę bratnią”, który w każych okolicz- 
nościach dobrej czy złej doli, zawsze swą światłą i przyjacielską radą wspomagał wszystkich, którzy do Niego się 
zwracali, był nam nietylko szefem lecz i przyjacielem. 


To też pamięć „zacnego człowieka* wśród nas nie zaginie i żyć będzie, choć duch Jego uleciał w Zaświaty. 


KOLEDZY I WSPÓŁPRACOWNICY 
Spk. Akc. Steinhagen i Saenger w Myszkowie. 


NASZA PSYCHOLOGJA GOSPODARCZA. 


W jednym z numerów „Gazety War 
szawskiej” prof. Rybarski zamieścił 
interesujący artykuł na demat psy- 
chologji gospodarczej społeczeństwa. 
Drukujemy go w całości: 
Poza ogó!nemi przesłankami poli- 
tycznemi, poza komkretnemi zadania- 
mi programowemi kryje się coś wie- 
cej jeszcze: *posób, w jaki się przy- 
stępuje do 1e-wiązywania trudności, 
zasadniczy — nie tyle może wyrozu- 
mowany, ile imstynktowo - uczuciowy 
— stosunek do wlasnego państwa. 
Bardzo wisle od niego zależy, bo na 
jego tle występują dopiero różnice 
programowe. 
Gdy. nasze państwe powstało da no- 
tego życia, zaciążyło nad niem dąże- 
nie, by załaiwić za jednym zama- 
chem wszelkie rewindykaeje społecz- 
ne, by każdy obywatel czuł się odrazu 
w tem państwie „dobrze“. Ale gdy się 
chce zbyi wiele dobra. to z tego nieraz 
%o się rodzi. Nie zozumieliśmy tego, 
że skuiki wojny będą bardzo ciężkie, 
tak dla zwycięzców, jak i zwyciężo- 
nych; że w szczególności zmiszczona 
Polska nie odrazu zdoła się ż ruin 
podźwignać. Zamiast budować wy- 
twórczcść twardą pracą. zajęliśmy 
się w naszem państwie urzeczywistnie 
nicm raju na ziemi. 
I przyszła chęć, by Polska była 
wzorem dia innych krajów. by je wy- 
przedzała w „postępie.  Kazamo cu- 
dzoziemcem zachwycać się  różnemi 
kwiatkami, doszepionemi do zwyczaj- 
nego polskiego kożucha. Wszystko, co 
się budowało, co się organizowało, 
miało być wzorowe i okazowe. Po- 
wstrzymał ten pęd ciężki kryżys fi- 
nan$owy. Katastrofa manki, załama- 
nia się złolego wykazało, że trzeba za 
cisnąć pasa. Ale przyszła potem po 
przewrocie majowym „radosna twór- 
czość. Jej dzieje, obfitujące w różne 
groteski, bylyby pełne komizmu, gdy- 
by nie to, że dużo w nich jest pier- 
wiastków  popiesiu  kompromitują- 
cych. Państwo w tym okresie zaciąg- 
nęło całą masę zobowiązań. wystawi- 
ło mnóstwo weksli, które obecnie idą 
do protestu. 
Dążność do życia nad stan jest nie- 
wąłpliwie naszą tradycyjną wadą. jest 
ujemną stroną kultury szlacheckiej. 
Ljawnia się ona zarówno w życiu 
prywainem, jak i w życiu państwa. 
Dołączylo się do tego inne zjawisko, 
którego nie można uważać za naszą. 
tradycyjną właściwość, lecz za 
wschodnią naleciałość: brak poczucia 
prawnego, lekceważenie norm praw- 
nych, chęć regulowania, życia poza 
prawem i mimo prawa. Ma to bardz 
przykre konsekwencje dla naszego 
cia gospedarczego. chcć nie wszyscy 
z nich zdają cenie sprawę. Bez prawo- 
sządności niema kontroli.  hamującej 
wydatki. kwitnie rozwzulność i mar- 
nofrawstwo. Gdy prawo jest poderwa 
ne, niema zaufania w przyszłość. roze 
uźnia się świadomość że zeba do- 
trzymywać zobowiązań. że trzoba pla 
cić dingi. 

Rez radykalnego zerwania z ią psy- 


chologją niema mowy o poprawie po- 
lażenia gospodarczego Polski. Musimy 
sobie uświadomić, że jesieśmy ubo- 
dzy. Ubozy jesteśmy niemal wszys- 
cy, ubogiem jest także państwo i w 
sposób sztuczny, przez wyczewpamie 
gospodarstwa społecznego, nie można 
go wzbogacić. Umocnienie naszego na- 
rodu w dziedzinie gospodarczej wy- 
maga długiej i wylrwalej pracy: mie 
da się nagle stworzyć bogactwa. Po- 
łożenie nasze, jak i położenie calego 
świała, jest zbyt cieżkie, hy można su- 
bie było pozwalać na utrzymanie ży- 
cia publicznego na poziomie, kióry 
wielu ludziom wydawał się  jedymie 
godnym naszej wietkości. 


Państwo budować trzeba od fumda- 
mentów. a nie od ornamentów. brze- 
ba zerwać z manją rsprezemtacy jna. 
ze zbyikiem we wszelkich jego postaw 
ciach. Musimy sobie odmawiać na- 
wet takich. które można uważać za 
konieczne. Podstawą siły gospodarczej 
państwa jest dobrobyt jego ludności, 
[jej zdolność wytwórcza. Kto ją pol- 
rywa, ten podkopuje państwo, tem 
prowadzi — może nie wiedząc o tem 
— akcję anmtypaństwową. Życie gospo- 
darcze ma swoje konieczności, któ- 
rych nie zmieni żadna polityczna czy 
policyjna siła. 

Nie wolno nam liczyć na jakieś cu- 
da, na szczęśliwy zbieg akoliczności. 
który nas wybawi z naszych  kłopo- 
tów. Nie wolno łudzić się kredytami 
zagranicznemi, które nieracjonalnie n- 


żyłe, mogą doprowadzić do wyprze- 


PAŃSTWO W 
Jak wiadomo, w 


Rzymie doszło do de me 


daży Polski. Trzeba wejść w siebie i 
liczyć przedewszystkiem na własne 
siły. w tem znaczeniu, że tylko wtedy 
puzyda nam się na coś pomoc obca, 
jeżeli ratunku nie będziemy szukałi 
przedewszystkiem w tej obcej pomo- 

Ciężko jest dzisiaj żyć 
Widzi się naokoło ludzi bez pracy. 
widzi się wiele nedzy. Inteligencja 
polska panperyzuje się coraz bar- 
dziej, grozi obniżenie poziomu kultu- 
ralnego jej życia, to znaczy, obniże- 
nie kultury polskiej. Walą się stare 
finmy przemysłowe, prowadzone u- 
czciwie z ojca na syna. Upadają go- 
spodarsiwa rolne, które w lej samej 
rodzinie przetrwały najcięższe czasy. 


w Polsce. 


Ale nie wolno poddawać się uczu- 
ciu beznadziejności i apatji. Można 
wyjść z tych trudności, jeżeli się ma 
silną wolę i jeżeli się nie usiłuje tego 
osiągnąć zbyt tanim kosziem. Popra- 
wa sama nie przyjdzie i nigdy nie 
przyjdzie odrazu. A przyjdzie ona 
tylko wtedy, gdy zmieni sie grumtow- 
nie nasze nastawienie w stosunku do 
pańsiwa i gospodawsiwa, gdy zwozu- 
iniemy, że jesieśmy ubodzy, że może- 
my się tylko stopniowo dorabiać; gdy 
zerwiemy radykalnie z radosną twór- 
czością, z reprezemacy jnym blichirem 
i życiem nad stam tak państwa, jak i 
prywatnych gospodasiw:; gdy zrozu- 
miemy, że zadaniem państwa jest 
wspierać i cchraniać. sily wytwórcze 
gospodarstwa społecznego a nie roz- 
rasłać się ich kosztem. 


TYKAŃSKIE 


atracji części młodzieży akademic- 


kiej faszystowskiej charakieru amiyx atolickiego. Ilustracja przedziawia wi- 
dok na Watykan. W głębi im ponująca katedra Św. Piotra. 


Protest rozgoryczonych urzędników 


e 
w związku z o 

W sali fow. Wigjenieznoso w War- 
szawie odbyw się walne zebranie 
członków kół warszawskich stow. u- 
nzedników państwowych, Po wysłu- 


bmiżeniem płac. 
chiuin szeregu reterutów, zebrani je- 
dnomyślnie przyjęli rezolucję. z któ- 
tej podajemy  usiępy j 


najbardziej 
charakierystyczue: 


„1. Cofnięcie 15 proc. dodatku da upo- 
sażeń z dn. 1 maja wysunęło kwestję bytu 
materjałnego warstw pracowników pań- 
stwowych na czoło najpoważniejszych zas 
gadnień chwili bieżącej, Obniżka ta posia« 
wiła szerokie rzesze urzędnicze i pracowni 


cze w położeniu niesłychanie ciężkiem. 
Zważywszy na ujemne skutki obniżki u. 


posażeń zarówno z punktu widzenia intere- 
sów pracownika państwowego i prywatne- 
go. jak i z punktu widzenia ogólno - gospo- 
darczych interesów całego kraju, zebrani 
stwierdzają, że z dokonaną obniżką płac 
pogodzić się nie mogą. Zarzadzenie rządu 
z dn. 10.451 r. winno być jek najrychlej 
colnięte, a równowaga budżetowa państwa 
zapewniona na drodze bardziej sprawiedli- 
wej społecznie i bardziej skutecznej gaspo- 
niem uposażeń osób wojskowych, kterycb 
darczo. 

2. W związku z odmiennem poiraktowa: 
płace z dniem 1 czerwca mają ulec tylko 
5-procentowej żniżce, zebrani urzędnicy 
stwierdzają. że ten odmienny stosunek rzą 
du do uposażeń osób wojskowych, nie znaj- 
duj ani meryłorycznego, ani prawnego 
usprawiedliwienia. pogłębił jeszcze rozgory 
czenie wśród warstw urzędników cywilnych 
Zebrani wyrażają pogląd, że w interesis 
dobra slużby zróżnicowanie uposażcń 
cywilnych i wojskowych winno być usunie- 
te a płace i jednej i drugiej dziedziny słu 7; 
by państwowej przywrócone do wysokośc 
z przed d. 1 maja rb. 

3. Zamierzona nowelizacja pragmatyki 
służbowej i ustawy dyscyplinarnej, idącą, 
doniosła prasa i jak szeroko już mówi 
się na terenie urzędniczym, po linji jeszcze 
większego niż d j uzależnienia urzędni- 
ka od wladzy przełożonej i naruszająca za- 
sadę stałości służby, wywołała nowy i uza- 
sadniony niepokój w szeregach urzędników 


państwowych. : 

Zebrani gorąco protestują przeciwko 
wszelkiemu pogorszeniu obowiąznjącej u- 
stawy o państwowej służbie cywilnej, 


stwierdzając. że nie istnieją żadne koniecz- 
ności państwowe i żadne względy natury 
zasadniczej, które wskazywałyby na konie- 
czność ograniczenia posiadanych już przez 
urzędników uprawnień“. 

CETRA EO OESTE 1d. TP 


Zjazd Rady „Sokoła“ 
DZIELNICY WIELKOPOLSKIEJ. 


W niedzielę odbył się w Poznaniu 
zjazd rady „Sokoła” dzielnicy wielko- 
polskiej. Na 16 okręgów reprczentowa- 
nych bylo na zjeździe 14, wraz z 189 de- 
legatami uprawnionych do głosowania. 

Zjazd rozpoczął się o godz. 10 rano 
nabożeństwem w kościele farnym, po- 
czem uczestnicy zjazdu udali się pocho- 
dem na boisko sokole, gdzie odbywały 
się obrady. 

Obszerne «sprawozdamie „zdał prezes 
dzielnicy wielkopolskiej p. Wolski. Naj- 
ważniejszym punktem obrad była spra- 
wa złotu dzielnicowego, który ma odbyć 
się w dniach 4 i 5 lipca z okazji przy- 
jazdu Paderewskicgo w związku z od- 
słonięciem pomnika Wilsona. Wybrano 
5 komisyj, którym powierzono organi- 
zację zlotu. 


W wyborach nowej rady prezesem 


wybrano ponownie p. Wolskiego z Po- 
znania, wiceprezegem zaś posła na Sejm 
p. Kluczyńskiego z Lusówka. Wśród 13 
członków znajdują się m. in. red. Her- 
niczek, p. Rozmiarkowa i p. Fellner. 
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„KURĘER" ZEGEŁODEANIE 


łorek 2 czerwca 1951 roku. 


Imponujący obchód w Sosnowcu 


40 rocznicy encykliki „Rerum novarum”. 


imponująco wypadł w ub. niedzie- 
lẹ obchód w Sosnowcu 40-cj roczni- 
cy encykliki „Rerum Novarum”. Od 
wczesnego rana udekorowane zosta- 
ło wiele dómów flagami o barwach 
narodowych ji papieskich. O godz. 
9-ej rano poczęły przybywać przed 
kościółek kolejowy fa ul. 5-g0 Maja 
organizacje ze sztandarami i orkie- 
sirami. Przybyła więc młodzież 
szkolna zc sztandarami, przybyły 
cechy rzemieślnicze, organizacje ku- 
pieckie, robotnicze, Polski Czerwony 
Krzyż, Stronnictwo Narodowe, Liga 
katolicka, Sokół, straże ogniowe itd. 
(Nie widzieliśmy „Strzelca” į pokrew 
nych organizacyj — dlaczego?) Na- 
liczyć można było około 80 sztanda- 
rów. Przed godz. 10 koło kościółka 
kolejowego uczyniło się tłoczno, 
zgromadziło się kilka tysięcy osób. 
Porządek uirzymywały straże ognio 
we i policja, 

FPunktualnie o godz. 10 przyjechał 
J. E. ke. biskup dr. Kubina, którego 
powitało miejecowe duchowieństwo 


komitet obchodu oraz przedsta- 
wiciele władz z p. starostą Boxą 
na czele. Pierwszy przemówił 


przewodniczący komitetu prezes 
lzby przemysłowo - handlowej dy- 
rektor Sosnowieckiego lowarzystwa 
inż, Stanislaw Gadomski. Następnie 
wali |. E. ks. biskupa imieniem 
miasta komisarz n, W. Kuźniak oraz 
inepekior ezkolny p.  Luchowiec. 

Po przemówieniach  powitalnych 
uformowal się olbrzymi pochód, któ- 
ry wyruszył ulicą Małachowskiego 
na nabożcfrwiwo do kościoła parafjal 
nego. Sumę celebrował ks. kan. Ma- 


zurkiewicz, a koncclebrował JE 
E. ks. biskup Kubina. Dłuższe 
podniosłe kazanie wysłuchane 


przez wiernych z ogromnem uapię- 
ciem uwagi wygłosił J. E. ks. biskup 
dr. Kubina. 

Łalecając «czytanie naogół mało 

znanej encykliki Leona XII „Rerum 
Novarum“, powtórzonej i wzmocnio- 
nej osiainio przez wydanie przez 
Piusa Al emcykliki „Quadragesimo 
Anno“, Najdostojniejszy Arcypa- 
FIETZ Skanii. iż pojęty według 
zasad tych eneyklik ruch roboiniczy 
już ietnieje, ale że jest on jeszcze za 
slaby. Dlatego też tworzyć musimy 
zjednoczoną, armję, aby ruch robot- 
n.czy był potężny, gdy tymczasem 
społeczność robotnicza jest rozbita 
ezczegolnicj w Polsce, <o jest naj- 
większem nieszczęściem. Trzeba więc 
wytworzyć atmosłerę porozumienia, 
w której, zaniechawszy wszystkich 
walk polilycznych, dopiero osiągnie- 
my nowy ustrój ekonomiczny. Jeśli 
nie pokonamy obecnego kryzys. 
i Polska zginie i inne państwa zginą, 
gdyż niepodobieństwem jest, aby tak, 
ak obecnie, większość ludzkości ży- 
i w ełanie proletar jatu, bez pracy bez 
chleba, bez właeności i jeżeli się to 
nie zmieni, przejdzie nad nami burza, 
która wszystko wywróci. Należy te- 
dy łączyć się, organizować zawodo- 
wo, pracować energicznie z tą jednak 
świadomością, że robotnik nie dąży 
tylko do jednego celu, aby się naja- 
dać i wysypiać, robołnik bowiem 
jest pelnym człowiekiem, należą mu 
się zatem pełne prawa pojęte według 
praw Boskich i praw natury ludz- 
kiej. Wszystkie te zasady eprawiecll:- 
wego podziału dóbr zawarte są w cn- 
cykliki „Rerum Novarum“. 

Przyszłość robotnika nie leży w 
stosowaniu zasady walki klas, a 
piaszczyźnie katolicyzmu, współpra- 
cy sprawiedliwej, rozumnej eolidar- 
nej pracy i kapitału. 


AKADEMJ A. 


Po sumie odbyła się uroczysta 
akademja w sali Domu Katolickiego, 
która zgromadziła licznie sfery ro- 
boinicze i inteligencję. Akademję za- 
gail prezes komitetu obchodu p. dyr. 
5t. Gadomaki, podnosząc znaczen 
cyllice „Rerum Novarum“. 

Nactępnie chór Towarzystwa śpie- 
waczego „Harfa” pod batuią p. Jana 
Godeckiego jewał _ „Oremus” 


a ZZ Z Z W W A O OE O Z O RZ OW O OZ w o w, 


Hlondowskiego, poczem dr. Bilik wy |czasy trudne 


ołosił z prawdziwem znawstwem 
przedmiotu referat o encyklice Lco- 
na XII, jako czynie epokowym na 
ile stosunków socjalnych końca u- 
icgłego wieku į w świetle współ- 
czesnego ustosunkowania się do za- 
gadnień kapitalu i pracy najemej. 
Drugi referat o zaczeniu encykliki 
wygłosił prof. Cetwiński, a następnie 
przemówił do zebranych J. E. ks. 
biskup Kubina. W słowach prostych. 
ale wypływających z niepowszedniej 
znajomości zjawisk społecznych, ar- 
<yjasterz naszej djecezji nawoły- 
wał do chrześcjańskiej miłości w re- 
gulowaniu tarć socjalnych. Przemó- 
wienie J. E. odznaczało się wiarą w 
lepszą przyszłość i przekonaniem, że 


U 


szawie, Oddz. Zagł. 


Pamięć o Nim zachowamy na 


Stowarzyszenie Kupców Polskich w Warszawie 
Oddz. Zagł. Dąbr. w Sosnowcu. 


4443 


są zarazem czasami 
wielkiemi. 

Między referatami w imieniu ro- 
botników przemawiał p. Admaczyik, 
waz Śpiewał chór „Harfa“, który 
wykonał znakomicie „Błogosław Bo- 
że” Żukowskiego i „Hymn papie- 
— Hlondowekiego. 


ski 
W zakończeniu akademji J. E. ks. 


biskup Kubina zaintonował „Boże 
coś Polskę”, a potem orkiestra Hul- 
czyńskiego odegrała Hymn państwo- 
wy. 

Przebieg akademji podano za po- 
mocą instalacji megafonowej firmy 
I. Hlawski na zewnątrz Domu Kato- 
idkiego, przed którym zgromadziły 
się tłumy wiernych. 


á. * p. 


WŁADYSŁAW JANICKI 


Członek Zarządu Stowarzyszenia Kupców Polskich w War- 


Dąbr. w Sosnowcu. 


W Zmarłym tracimy wielce zasłużonego i prawdziwego kolegę. 


zawsze, 


i RSE ZW CEE 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dzłś Marcelina M. 
2 Jutro Erazma B. 
Wschód słońca 3 m. 21. 
Wtorek Zachód 19 m. 46. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie* — „Śpiewający bła- 


zen". 
Kino „Palace“ — „Znajoma z ulicy”. 


Nasz dział radjowv. 
TRANSMISJA OPERY „GIOCONDA"”. 


Radjostacje polskie transmitnją we środę 
dnia 5 b. m. o godz. 19.50 z Teatru Wielkie- 
go w Warszawie opere Ponchiellega „Gio- 
conda“. Operę tę uważać można po „Aidzie” 
Verdiego za jedną z bardziej dramafycz- 
nych i realistycznie potraktowanych. Pon- 
chielli jest kompozytorem a dużej głębi i 
pomysłowości, który potrafił połączyć rea- 
listyczne ujęcie postaci opery z wielką ilo- 
ścią pięknych i melodyjnych aryj. Rolę 
Giocondy objęla znana śpiewaczka opero- 
wa Matylda Polińska-Lewicka, rolę Enza — 
Wiktor Bregy, rolę Barnaby — Kugenjusz 
Mossakowski, rolę Aļvisa — Aleksander Mi- 
chałowski, rolę Laury — Halina Leska, 
rolę matki Giocondy — Izabella Szereszew- 
ska. Operę wyreżyserował Adolf Poplław- 
ski, orkiestrą dyryguje Jerzy Silich. 


NA WTOREK 2 CZERWCA 1951 R. 


1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. — 45410 Komunikat ineteorologioz- 

15.25 „Sport wodny i turystyczny” — 
wygł. prof. Z. Lepecki (P.R. Warszawa). — 
15.45 „Chwilka lotnicza” (P.R. Warszawa). 
— 16.00 „Bal na Derwankach* (Ciocia Hela 
— Helena Reutt), — 1615 Koncert z płyt 
gramofonow. 16.50 „Przeloty ptaków" 
— wygł. p. Janina Maszewska-Knappe (P.R. 
Warszawa) — 17.10 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. — 17.55 „Od klawicymbału do 
Steinwaya* — wygl. dyr. Witold Hulewicz 
(P. R. Wilno). 18.00 Popularny koncert sym 
foniczny (P. R. Warszawa) — 19.00 Codzien- 
ny odcinek powieściowy. — 19.15 Rozmai- 
tości — 19.50 Olga Ręgorowiczowa: „/ po- 
szji śląskiej w. XIX". — 20.15 Muzyka lek- 
ka. — 21.00 Kwadrans literacki (P.R. War- 
szawa). — 21.20 Koncert poświęcony twór- 
czości Karola Szymanowskiego (P. R. War- 
szawa). — 232.45 Komunikat meteorologicz- 
ny. — 25.00 Muzyka lekka i taneczna (P.R. 
Warszawa). 
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Zapisujcia sie do P.M.S.. 


Teatr miejski 


W SOSNOWCU. 


Chór Dana i Orkiestra Golda. Dwa świe- 
tne zespoły złożone z 20 osób, wystąpią go- 
ścinnie w teatrze miejskim w Sosnowcu w 
dniu 5 czerwca. Chór Dana — jedyny w 
Polsce zespół revelersów występuje stale w 
teatrze „Qui pro quo" w Warszawie. Orkie- 
stra symfoniczno - jazzowa Henryka Gol- 
da jest wszystkim znana z audycyj radjo- 
wych. Oba te zespoły będą niebywałą 
atrakcją dla melomanów Zagłębia, którzy 
niewątpliwie skorzystają z możności usły- 
szenia w wysokim stopniu  artystyoznego 
programu. Bilety sprzedaje skład mat. pi- 
śmiennych p. Czechowskiego „ul. 5-go Ma- 
ja ur. 8. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR: 


Włorek 2 czerwca — „Krysia Leśniczan- 
ka“ — godz. 1550. 

Wtorek 2 czerwca — „Bez posagu ożenić 
się nie moge“ — godz. 20, 


x NABOŻEŃSTWO O DESZCZ. W ub. 
niedzielę w kościele parafjalnym w Cze- 
ladzi odbyło się nabożeństwo z prośbą 
do Najwyższego o deszcz. 


X ODPUST W ŁAGISZY. Na Boże Cia- 
lo odbędzie się w niedzielę 7 czerwca rb. 
suma z kazaniem i procesją do 4-ch ol- 
farzy o godz. 11 rano, zaś nieszpory o 
4 popol. W czasie odpustu urządzomy 
też będzie znaczek i fantowa loterja na 
dzwony. 


X ODPOWIEDŹ NA WYJAŚNIENIE. 
Otrzymaliśmy następująte pismo: W 
związku z morderstwem dokonanem na 
osobie śp. Goniewiczowej i jej dziecka 
p. Sokół w wyjaśnieniu swojem oświad- 
cza, iż jakolry całą sumę, którą był wi- 
nien Goniewiczowi Józefowi zwrócił i 
obecnie nic z tego tytułu nie jest winien. 
Nie podaje natomiast p. Sokół, w jaki 
sposób sprawę tę z wierzycielem uregu- 
lował. Wszystkim wiadomo było, że p. 
Sokół winien był Goniewiczowi 5000 zł. 
Po ogłoszeniu bankructwa p. Sokół za 
pośrednictwem adwokata zaproponowal 
zwrot połowy, albo — nic. W ten sposób 
brat otrzymał tylko 500 zł. gotówką i 
2000 zł. nowemi wekslami, resztę tj. 2500 
zobowiązał się podobno p. Sokół spłacić 
częściewo, ma ię sumę jednakże nowych 
wcksli nie wystawił. Tyle wiedziała ro- 
dzina cała od Józka Goniewicza zaraz w 
pierwszych dniach po załatwieniu tej 
tranzakcji. Ant. Goniewicz. 


Nr. 12%. 


Sp. Wladyslaw [|anicki 
RADCA IZBY PRZEM.-HANDL, 


W ub. niedzielę popołudniu Sosno więę 
abiegła tragicznie przykra wiadomość 4 
śmierci śp. Wł Janickiego, wlaścicjeją 
firmy „Przewodnik“ w Sosnowcu, rad. 
cy Izby przemysłowo - handlowej į 
członka rady przybocznej Magistratu so 
snowicckiego. 

Ś. p. Wł. Janicki pomimo młodegę 
wieku dał się poznać jako dzielny ; 
świetnie zapowiadający się, przedsię. 
biorczy kupiec, nie zasklepiający się ję. 
dynie w ramach swego przedsiębior- 
stwa, ale chętnie oddający swą pracę 
dla ożywienia i podniesienia placówek 
handlowych i przemysłowych w Zagłę. 
biu. Niezmiernie solidny w sprawach 
handlowych, uczynny, koleżeński, mają. 
cy duże doświadczenie fachowe cieszył 
się powszechnym szacunkiem, a dla wa. 
lorów osobistych, koleżeńskich i towa. 
rzyskich otoczony był uczuciem przy. 
jaźni i szczerej sympatji, 

W ub. niedzielę wyłbrawszy się na 
stadjon plywacki do Mysłowic, zmarł 
nagle na udar serca. Nie pomogły tro- 
skliwe zabiegi 5 lekarzy. Odszedł na 
Zawsze. 

Śmierć śp. Janickiego wzbudziła szcze- 
ry żal w licznem gronie przyjaciół i 
znajomych. Rokowano mu piękną przy. 
szłość, odznaczał się bowiem dużemi 
zdolnościami i pracowitością. Nagła i 
nieublagana śmierć przecięla wątek ży- 
cia. Niech Mu ziemia lekką będzie, a 


|| szczery żal tych co Go znali towarzyszy 


w wędrówce pozadoczesnej. 

Związek peowiaków wzywa czlonków 
do wzięcia udziału w pogrzebie śp. Ja. 
nickiego. Zbiórka o godz. 17 m. 45 przy 
ul. Konrada w Sosnowcu. 


X SAMOBÓJSTWO, W ub. sobotę wie- 
czorem otruła się esencją octową 22-let. 
nia Eugenja Dudówna, zamieszkała w 
Czeladzi. Denatkę przewieziono do szpi» 
tala, gdzie zmarła. Powodem samobój. 
stwa jesi zawód miłosny. 


X DLACZEGO ZAPRZESTANO SKRA. 
PIAĆ ULICE W CZELADZI? Od licz. 
nych naszych czytelników z Czeladzi o- 
trzymujemy liczne zażalenia na plagę 
kurzu, która trapi micszkańców tego 
miasta. Początkowo Magistrat skrapiał 
ulice autosikawką, od dwóch jednak ty- 
godni zwyczaj ten został zarzucony. To 
też czeladzianie ze zdziwieniem zapytu- 
ją, dlaczego Magistrat wstrzymał skra- 
pianie ulic, choćby tylko w upalne dnie 
letnie. 


X KRADZIEŻE. Z szopy. Józefa Barto 
sia, zamieszkałego w Sosnowcu (Staropo- 
gońska 20) skradziono worek mąki, wo- 
rek owsa i kilka próżnych worków, ©- 
gólnej wartości 100 zi. 

Z mieszkania Joska Wajntrauba, w 
Sosnowcu (Stara 13), skradziono gardes 
robę, bieliznę, ckóry i kilka par niewy« 
kończonego obuwia. Poszkadowany oblie 
cza swe straty na 520 zł. 


Termin otwarcia 


DWORCA KOLEJOWEGO 
W BĘDZINIE. 

Jak już nadmienialiśmy, otwarcie no- 
wego <lworca kolejowego w Będzinie 
miało nastąpić w połowie bieżącego mie» 
5iąca. 

Pierwotnie istniał projekt nadania a 
ktowi otwarcia uroczystego charakteru 
i zaproszenia nań licznych przedstawi- 
cieli władz, na czele z p. ministrem Kuh- 
nem. 

Prawdopodobnie z uwagi na to, iż o- 
twarcie ma się odbyć w porze letniej, a 
więc w okresie masowych urlopów, a 
niewątpliwie więcej jeszcze ze względu 
na dotkliwe przesilenie gospodarcze i 
konieczność oszczędzania, uroczystość o- 
twarcia odbędzie się w ekromnych roz- 
miarach, tj. bez pompy i zbędnych wy- 
datków, eo jest rzeczą chwalebną i god- 
ną pochwały. 

Naczelnikowi odcinka drogowego Pp. 
inż. Hermanowi, który jeździł do War: 
szawy w sprawie ustalenia programu u- 
roczystości, zakomunikowano, że otwat- 
cie dworca i oddanie go do użytku na- 
stąpi w końcu czerwca. Oczywista wcz- 
mą w tym akcie udział wladze kolej 
we, lecz na udział p. miuistra liczyć nie 
można, a pozatem uroczystość ograniczy 
się do poświęcenia, przemówień i otwar= 
cia dworca da użytku publicznego. 
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Przygotowania 
DO SPISU LUDNOŚCI. 


Biuro powszechnych spisów przystąpi- 
lo już do prac, związanych z organiza- 
-ją drugiego powszechnego spisu ludno- 
A mającego się odbyć w grudniu rb. 

W chwili obecnej na obszarze całego 
państwa przeprowadzany jest przez 
gminy miejskie i wiejskie spis wszyst- 
kich miejscowości (osiedli), których o- 
gólna liczba sięga ok. 150.000 — spis ten 
stanowi pierwszą podjętą przez główny 
urząd statystyczny większą pracę wstęp- 
ną do zamierzonego spisu ludności. Ža- 
wczasu sporządzone wykazy miejscowo- 
«i uwzględniające stan faktyczny, będą 
tękojmią tego, że żadna miejscowość "ie 
wstanie pominięta w gorączkowym 0- 
kresie episowym. Ponadto spis ien do- 
;tarczy materjału do opracowania no- 
wego wydania skorowidza miejscowości 
Rzeczypospolitej Polskiej, którego brak 
odczuwają w jednakowym stopniu tak 
aparat administracyjny państwa, jak 
dery gospodarcze i spoleczne kraju: 
pierwsze wydanie skorowidza miejsco- 
wości, oparte na podstawie danych spisu 
w r. 1921, jest obecnie przestarzałe—wo- 
bec zmian zaszłych w okresie dziesię- 
rioletnim oraz szczególnie silnych w tym 
sasie wędrówek ludności, jak to repa- 
trjacja, emigracja, przesiedlenia, osad- 
nictwo itd., zwłaszcza na wschodzie pań- 
stwa. 


Emigracja do Angoli 
NIEMOŻLIWA. 


Władze portugalskie wydały świeżo 
ostre zarządzenia w celu utrudnienia e- 
migracji do Angoli. Na mocy tych za- 
rządzeń, każdy imigrant (głowa rodzi- 
ny) winien złożyć 'w depozycie przy 
wjeździe do Angoli w urzędzie porto- 
wym 40 funtów szterl. za siebie oraz po 
%0 f. st. za każdego członka rodziny — 
na koszty powrotnej podróży do kraju 
pochodzenia, na wypadek, gdy rodzina 
nie będzie mogła znaleźć w Angoli do- 
iłatecznych środków utrzymania. Sumy 
depozytowe będą zwracane albo przy o- 
datecznem dobrowolnem opuszczeniu 
Angoli, albo po nabyciu obywatelstwa 
portugalskiego, albo też będą zwracane 
spadkobiercom na wypadek śmierci imi- 
granta. 

Prócz tego każdy mężczyzna w wieku 
ponad 16 lat oraz każda pełnoletnia ko- 
bieta obowiązani są składać za prawo 
pobytu w Angoli rocznie określone sumy 
które ulegną zwrotowi dopiero p 5-let- 
nim pobycie w Angoli. 

Zarządzenia powyższe uniemożliwiają 
prawie całkowicie emigrację do Angoli 
z Polski, gdyż jest tak kosztowna, iż sta- 
je się dostępna tylko dla ludzi zamoż- 
niejszych. 


Nieudane demonstracje 
KOMUNISTYCZNE. 


W ub. niedzielę PPS. zapowiedziała w 
Zagłębiu Dąbrowskiem szereg zebrań, 
na których miano zaprotestować prze- 
ciwko obniżce płac. Zebrania te, które w 
«tatniej chwili zostały przez organiza- 
torów odwołane, postanowili wykorzy- 
stać komuniści i wywołać na mich awan- 
tury. 

Ze względu jednak na odwołanie ze- 
brań przez socjalistów musieli zrezy- 
pnować ze swych zamiarów i komuni- 
ści. Jedynie tylko usiłowali wywołać 
demonstracje w Dabrowie koło pomnika 
Kościuszki oraz w Sosnowcu na ulicy 
Wawel obok hałd. W Dąbrowie zgrupo- 
walo się około 25 wyrostków żydow- 
skich, w Sosnowcu zaś około 50, którzy 
ma widok patroli policyjnych rozbieglli 
się w panicznym pośpiechu. 
poza 


NA EKRANIE. 


„Spiewający blazen“ 
W KINIE „ZAGŁĘBIE“. 


len jeden z pierwszych filmów dźwię 
kowych, które się ukazały na polskich 
ekranach, był fundamentem popularno- 
si dźwiękowców. Zasługa to najwię- 
ksza piękncj i wzruszającej piosenki 
nny Boy” oraz gry doskonałego ak- 
©ra Al Jonsona i jego chłopięcego par- 
inera. Film wzrusza do lez. Rozgłos, ja- 
kim się cieszy, jest zupełnie zasłużony. 
Na widowni kina „Zagłębie”, mimo czer- 
 Weowego ciepła, pełno publiczności, bo 
doprawdy „Śpiewającego błazna” warto 
yć. 


„KURJER ZACHODNY 


Nowy 
Menopol na dezynfekcję 


W dziwny doprawdy sposób pwo- 
wadzoma jest u nas akcja samiłarno - 
porządkowa. Mimo np. wyraźnych 
przepisów w zakresie utrzymywania 
ulic w należylym porządku widzimy. 
w jaki io sposób odbywa się zamiała- 
nie, a w porze letniej ich skrapianie. 
Tumany kurzu, największego roz- 
sadnika chorobotwórczych bakleryj 
slale zasypują miasta i jego mic- 
szkańców, a chociaż dzieje się to 
głównie skutkięm lekceważenia prze- 
pisów, nikt nie chce się zająć wytę- 
pieniem dokuczliwej plagi. 

Natomiast większą uwagę zwraca 
się na pewne mniej ważne zjawiska 
zdrowotne, może dlatego, że w związ: 
ku z tem ktoś może zarobić, a ludność 
musi płacić nowy zupełnie zbędny 
haracz. 

Od pewnego np. czasu wszysłkie 
niemal pisma przepełnione są plai- 
nymi komunikatami o strasznem nic- 
bezpieczeństwie, grożącem abonentom 
telefonów z powodu nieodkażania slu- 


chawek. Że słuchawka, a właściwie 
muszla lub rożek delefomiczny jest 
zbiornikiem bakteryj wiedzą o tem 


wtorek 2 czerwca 1951 roku. 


haracz 
słuchawek telefonicznych. 


wszyscy, choć jedmocześnie 1rzeba 
stwierdzić, że jakoś nie słyszało się. 
aby ktoś z tego powodu zachorował 
lub umarł. Tymczasem czytającemu 
le komunikaty włosy z przerażemia 
stają na gławic, kiedy dowiaełuje się. 
że niewinma rozmowa telefoniczna 
naraża go na niechyhną śmierć, lub 
na niebezpieczną chorobę, a uniknąć 
iego można w bardzo prosty sposób, 
mianowicie przez odkażanie słuchaw- 
ki. Oczywista dezynfekcję musi usku- 
teczniać „fachowiec” i za to trzeba 
płacić. Że liczy się na gruby dochód 
z tej zbawczej czynmości dowodzi 
fakt. iż na tle tem powstał już zatarg 
między przedsiębiorcami, uprawnio- 
nymi do przeprowadzenia odkażania 
sluchawek telefonicznych. Aby usu- 
ną nieporozumienie i uchronić posia- 
daczy aparatów telefonicznych od za- 
machu na ich kieszenie, proponujemy 


prosty sposób, polegający ma wy- 
jęciu zupelnie niepotrzebnego roż- 
ka ze słuchawki telefonicznej i u- 


niknięcia tym sposobem nielylko na- 
hawienia się choroby, leuż i nowego 
haraczu. 


Kłopoty i zmartwienia 


CZŁONKÓW ZARZĄDU I RAD 
MLECZARSKIEJ 


Niedawno wspominaliśmy o stano- 
wisku ludności Gołonoga, która za- 
chęcona do założenia spółki wódnej 

remjalnie opuściła zebranie zazua- 
czając, że po doświadczeniu ze spół- 
dzielnią mleczarską, zainicjowaną i 
właściwie prowadzoną przez Sejmik 
będziński, w osobie jego urzędnika 
Komarnickiega. mieszkańcy Gołono- 
ga drugi raz nie dadzą się złapać na 
żadne spółdzielnie lub apólki. 

Jak się dowiadujemy, zaufanie lad 
ności do spółdzielni  mleczarski-j 
przybrało oryginalne formy, miano- 
wicie część weksli mleczarni, porlpi- 
sanych przez niektórych członków 
zarządu, oddana została do komozii- 
ka celem ściągnięcia należności sd 
tych, którzy zautawszy Sejmiko'w1. 

eksle spółdzielni podpisywali, a t- 
raz mają płacić za cudze winy i nie- 
dołęstwo. 

Waidomość o ściąganiu należności 
od członków zarządu wywołała w 
Gołonogu ogromne poruszenie i nie- 
wątpliwie pokrzywdzeni zwrócą cię 
do władz sądowych o obrone. zwłasz 
cza, że wychodzą na jaw coraz no- 
we dowody <hwalebnej gospodarki 
p. Ejchłera i Komarnickiego. 

Pierwsza np. pożyczka. udzielóna 
przez Komunalną Kasę Oszczedno- 
ści, jeszcze przed założeniem  apół- 
dzielni. w wyeokości 26 tysięcy zł. 
wpłynęła do kasy mleczarni tylko w 
kwocie 24 tysięce zł. Gdzie podziały 
się 2 tysiące zł. niewiadomo? Jak pro 


Y NADZORCZEJ SPóŁDZIELNI 
W GOŁONOGU. 


wadzone były epółdzielnie sejmiko- 
we świadczy choćby fakt, że kiedy 
kmleczarnia chciała kupić auto, lecz 
nie było na to pieniędzy, iranzakcję 
kupna przeprowadziła spółdzielnia 
czo - handlowa w Będzinie, na- 
bywając dla mleczarni auto półcię- 
żarowe za 14 tysięcy zł. a za faiyge, 
czy też ryzyko doliczając pokrew- 
nej placówce dylko 4 tvsiące zł. Pro- 
wizja naprawdę. znikoma. 
Nie dziwnego, że w łakich warun- 
kach mleczarnia musiała być przed- 
siębiorstwem deficytowem, a skutki 
nieudolnej gospodarki mają teraz po- 
nosić ludzie, którzy zaufali Seimi- 
kowi. Wiełe mówiącą w iej sprawie 
jesi okoliczność, że p. Narbui. który 
wszedł po Komarnickicm do mleczar- 
1i, jako prezes Rady nadzorczej i któ 
v miał spółdzielnię postawić na no- 
gi, dziwnie szybko się zmęczył i u- 
stąpił z zajmowanego stanowiska. 
Sprawą spółdzielni prawdopodobnie 
dłuższy przeciąg czasu będą za jmo- 
wały się władze sądowe, bowiem za- 
rząd i Rada mleczarni postanowiły 
dochodzić swych praw na tej drodze, 
wychodząc z założenia. że konse- 
"reje, a przedewszystkiem długi 
wynoszące na 30 listopada r. ub. o- 
~o 140 tysięcy zł. ma pokryć Sej- 
mik. a nie ludzie, którzv zaufali pięk- 
nym obietnicom i zamiast obiecywa- 
nych zysków mają teraz paść ofiarą 
fałalnej gospodarki urzędnika Sej- 
miku. 


O poradnię zawodową 


w Zawierciu. 


Nołatkami naszemi pod powyższym 
tytułem zainteresował się p. inż. Józef 
Jakobi, zwracając uwagę, że w Sosnow- 
cu istnieje „Instytut porady zawodowej 
dla Zagłębia Dąbrowskiego”. Według p. 
inż. Jakobicgo „tworzenie przy szkolach 
odpowiednich instytucyj, któreby staly 
na wysokości zadania, jest nie do pomy- 
ślenia, gdyż wymagają one zarówno 
środków materjalnych, jak i fachowego 
personelu do prowadzenie badań i wy- 
dawania orzeczeń“. Niemniej jednak Sz. 
Autor uznaje potrzebę współpracy w 
tym kierunku z nauczycielstwem i sfc- 
rami  przemysłowemi,  rzemieślnicze- 
mi etc. 

Istnienie w Sosnowcu Instytutu pora- 
dy zawodowej nie wyklucza wcale po- 
trzeby powstania w Zawierciu poradni 
o szczujplejszym zakresie działania, kłó- 
taby w miarę potrzeb i możności mogła 
się kiedyś rozwinąć w filję [nstylutu 
sosnowieckiego lub samodzielną instytu- 
cję. Liczba uczniów we wszystkich szko- 
dach tuteizych przenosi 6000 nie liczac 


w fo dzieci, które z jakichkolwiek po- 
wodów do szkoły nie chodzą. 

Dawniej rodzice, pracujący przeważ- 
nie w iutejszych fabrykach. przyzwy- 
czaili się nie troszczyć o wybór zawodu 
dla swych dzieci, pewni bowiem byli, że 
gdy dzieci te dorosną znajdą również 
pracę, obejmując miejsca po ojcach. 
Dziś warunki zmieniły się. Trudno mieć 
nadzieję, aby kiedykolwiek wszyscy 
bezrobotni mogli znaleźć zatrudnienie 
w przemyśle miejscowym, który zreszią 
również wymaga coraz częściej sił wy- 
kwalifikowanych. Rozun cją to dobrze 
rodzice, rozumie również kończąca szko- 
ly powszechne młodzież. I jedni i dru- 
dzy szukają porady, lecz znaleźć jej na 
miejscu nie mogą. 

Nie chodzi tu narazie o poradę, opar- 
ią na badaniach naukowych zdolności 
dziecka. 
wstanie poradnia, któraby wskazać mo- 
gla te dziedziny zatrudnienia, w których 
najmniej mamy pracowników, tanie lub 
| bezpłatne szkałv i kursy zawodowe, 


5. 


warunki służby w technicznych oddzia- 
łach wojska itp. Byłby to narazie po- 
czątek. Pierwszy krok należy jednak 
zrobić. Słuszne uwagi p. inż. ]akobiego 
należy wyzyskać i zasięgać w miarę 
możności i potrzeby informacyj i pora- 
dy od Instytutu w Sosnowcu. Ale dalej 
w bezczynności pozostawać nie wolno, 
jeżeli się nic chce doczekać słusznega 
zarzutu, iż w obcenej ciężkiej chwili 
lekkomyślnie potraktowano jedną z pa- 
lących bolączek miejscowych. Kto wi- 
nien zająć się zorganizowaniem poradni, 
wiadomo: samorząd, obccenie zaś jega 
surogal — tymczasowy zarząd miasta, 
Wskazówek niewątpliwie nie odmówi 
Instytutu porady w Sosnowcu. 


TAKIS 


ZE SPORTU. 
SENSACJE LIGOWE. 

Ostatnia niedziela była dniem niee 
zwykłych sensacyj w świecie piłkar= 
skim. Trzy ligowe drużyny krakowskie 
poniosły eromotną porażkę. 

W krakowie Wisła została pokonana 
przez benjaminka Ligi, lwowską Lechję 
w stosunku 2:1 (1:0). 

W Warszawie poniosła sromotną po» 
rażkę Cracovia w spotkaniu z Warsza» 
wianką w stosunku 6:1 (5:0). 

W Poznaniu miejscowa Warta uzy« 
skała dwa punkty w spotkaniu z kras 
kowską Garbarnią, przy stosunku brae 
mek 1:0 (1:0), 

We Lwowie Pogoń pokonała 
nych w stosunku 2:4 (1:0). 

W Katowicach Ruch został pokonany, 
przez stołeczną Legję w stosunku 1:0, 


Czare 


UNJA — ŚWIT 8:1. W spotkaniu a 
mistrzostwo klasy A eosnowiecka Unja 
odniosła wysokocyfrowe zwycięstwo 8:1 
nad słabo grającym Świtem, uzyskując 
tem samem tytuł mistrza wioseńnego w 
ł grupie. Zawody prowadził dobrze p. 
Raczyński. 


HAKOACH — ZAGŁĘBIE 1:0 Pa 
zdobyciu bramki drużyna  Hakoachu, 
widząc przewagę Zagłębia, zastosowała 
system murowania bramki, co uniemoże 
liwiało dalszą racjonalną grę. 

Rezerwa Hakoachu i Zagłębia 2:4. 


C. K. S. — MAKABI 5:9. Gra przea 
caly czas pod stałą przewagą czeladzian, 
którzy zwłaszcza w drugiej połowia 
grają na jedną bramkę. Sędziował b. do- 
brze p. Bluszcz. 


BRYNICA — RUCH 2:5 (0:4). Lepsza 
technicznie drużyna Ruchu zwycięża, 
zdobywając 2 punkty. Pod koniec zawo- 
dów na koiskn miał miejsce b. przykry 
fakl pobicia sędziego przez graczy Bry- 
nicy, Sędzia został spoliczkowany wobec 
wladz podokręgu sosnowieckiego i pod- 
kolegjum. Godny pożałowania fakt ten 
będzie przedmiotem obrad władz sporto" 
wych, które, przypuszczać należy, za« 
reagują na wypadki podobnego zdzicze» 
nia moralnego w sporcie. 


POLICYJNY K. S. — ROZWÓJ 5:1, 
Policyjny z trudem uzyskał zwycięstwa 
nad ambitnie grającym zespołem Roz- 
woju, wysuwając się dzięki temu na 
czoło tabeli w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo kl. B. 


CKS Il — ISKRA HH 2:0, Z powodu 
niestawienia się Makabi II, rezerwa C. 
K. S. rozegrała zawody koleżeńskie z re- 
zerwą lskry z Siemianowic, zwyciężając 
20. Sędziował p. Mandat. 


BRYNICA rezerwa — RUCH rez. 4:2, 
Rezerwa Brynicy zwycięża w spotkaniu 
o mistrz, kl. B. grupy rezerw. 


CKS III — PŁOMIEŃ I Milowice 0:5. 
Młoda drużyna nowozalożonego klubu 
„Płomień” przedstawia b. dobry mate- 
rjał irokuje przyszłość. Sędzia p. Maj: 
cherczyk. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego”, 

Na Sekcję Niesienia Pomocy Glod- 
nym przy Chrześcjańskiem Towarzy= 
stwie Dobroczynności w Sosnowcu wpła- 
cają: Urzędnicy T-wa Sosnowicckiego 


Narazie wystarczy, jeżeli po-| zł. 21650, Dauphin Karol zł. 20, Turck 


Marjan zł. 5, Podlaski Franciszek zł. 3, 
razem zl. 246.50 (dwieście czterdzieści 
sześć 50 gr.) 


Z sali sędowej 
SKAZANIE SOŁTYSA. 


Sąd okręgowy 1ozpoznawał 
45-letniego Jana Machelskiego, 
sołtysa wsi Pradła, pow. Oilkuskiego. 
Machelski pelniąc obowiązki soltysa 
przez kilka lat, zbierał podatki i skladki 
ogniowe od mieszkańców łamtejszej wsi. 
W marcu ub.r. w czasie lustracji księgi 
podatkowej wsi Pradła, wójt gminy 
stwierdził brak ściągniętych przez soł- 
tysa podatków przeszło na sumę 5000 zł. 
Machelski został zawieszony w czynno- 
ściach. Śledztwo utaliło, że wpłacono 
soltysowi podatki na sumę 4979 zł, wpły 
nęło zaś do kasy gminnej o wiele mniej, 
te pozostało do uregulowania 2505 zi., 
którą to sumę sołtys przywłaszczył so- 
bie. Machelski badany tłumaczył się, że 
nie wie, gdzie mu się pieniędze podzia- 
ty, że prawdopodobnie użył na drobne 
wydatki przez te kilka lat, kiedy był 
sołtysem. Sąd okręgowy stwierdziwszy 
winę Machelskiego, oskarżonego o de- 
fraudację 2505 zł, na szkodę wsi Pradła, 
ykazał go na i rok więzienia z pozba- 
wiemiem praw. 


AWANTURNICZY REKRUT. 


22-letni Marjan Mazur, mieszkaniec 
Dąbrowy Górniczej (Szopena 50) w lip- 
cu ub. r. wyjeżdżał wraz z innymi rc- 
krutami celem odbycia służby wojsko- 
wej w wyznaczonych oddziałach w woj- 
gku. Wedle przyjętego zwyczaju, że w 
czasie poboru i wyjazdu rekrutów do 
wojska muszą być awantury i bijatyki 
Mazur urządził na stacji w Dąbrowie 
Górniczej zbiegowisko publiczne wygła- 
szając przemówienia w duchu komuni- 
stycznym, gromadząc kolo siebie tlum 
ciekawych. Policjantów chcących odipro- 
wadzić go na posterunek P. P. obrzucił 
obelgami, kopiąc ich i szarpiąc na nich 
mundury. 

Wczoraj Mazur stanął przed Sądem 
okręgowym oskarżony o zakłócenie epo- 
koju publicznego. Sąd skazał go na í 
rok twierdzy. 


Sprawę 
byłego 


Kronika Zawiercia. 


X BUDOWNICTWO. Budowniciwo ni- 
gdy w Zawierciu nie miało szczęścia. 
Jakicś fatum prześladuje miasto pod 
tym względem. Zawiercie przed wojną 
zabudowywało się dość chaotycznie, by- 
ło bowiem wsią, przepisy. budowlane nie 
obowiązywały w tej mierze, jak w mia- 
stach. Ale od chwili podniesienia Za- 
wiercia do godności miasta stosumki nie 
wiele zmieniły się. Pod niektóremi 
względami nawet pogorszyły się. Wla- 
ściciele płaców dzielą sie na drobne 
działki, przeważnie niezdatne do zabu- 
dowania, nawet przy ulicach, które je- 
żeli nie obecnie, to w niedalekiej przy- 
złości staną się pierwszorzędnemi. Na 
działkach takich powstają domki, jak 
chcą, w stylu „byle jak”. Jedne frontem, 
inne tyłem, inne jeszcze bokiem do uli- 
cy. Są domki wystawione w miejscach, 
kióre proszą się o to, aby tam przepro- 
wadzić ulice. Tu znów na przeszkodzie 
stoi brak chociażby szkicu regulacyjne- 
go miasta. Obecny zarząd miasta nie 
zdradza w tym kierunku żadnego zain- 
teresowania. A szkoda! Plany pomiaro- 
we, jako wstęp do przyszłej regulacji 
miasta można byłoby już rozpocząć przy 
niewielkich nawet środkach, mając do 
pomocy bezrokotnych. Ale czyż można 
prócz szamnych zapowiedzi spodziewać 
się wiele? 

X ZATARG W FABRYCE SZKŁA. So- 
botnie pertraktacje pomiędzy delegacją 
i zarządem fabryki szkła nie dały pożą- 
danego wyniku. Zarząd fabryki szkla 
postawił warunek obniżenia zarobków 
dotychczasowych o 17 proc. Robotnicy 
ze swej strony godzili się już nawet na 
10 proc. obniżkę, Zważyć jednak należy. 
że zarobki zwłaszcza kwalilikowanych 
robotników szlifiarzy już są znacznie 
obniżone w porównaniu do zarobków 
dawnych, a mianowicie o jakieś 50 proc. 
Wśród robotników panuje mniemanie, 
że takiej nieustępłiwości nie okazywał 
nigdy dawny zarząd, zwłaszcza zmarly 
niedawno dyrektor śp. Markus. 

X ODWOŁANE ZEBRANIA. Zapowie- 
dziane na sobotę zebranie protestacyjne 
związków robotniczych przeciw zniżkom 
plac nie doszło do skutku „z przyczyn 


niezależnych” od organizatorów, Rów- 
bież nie odbyło się zebranie lak zwa- 


aych związków. gospodarczych. zavowie 
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dziane na niedziele. Powody odwołania 
tego zebrania nieznane, 


X PRZYPOMINAMY o odczytach ks. 
Wł. Lesnobrodzkiego. które odbędą się 
jeszcze dziś i jutro w Domu ludowym 
o godz, 8 wicczorem. 


X FANABERYJNY PIORUN. Podczas 
sobotniej burzy i ulewy zdarzył się nie- 
zwykły wypadek na Małem Zawierciu. 
Dom p. Raczka obok Cerefisza był zu- 
pełnie próżny, gdyż mieszkańcy tego 
domu udali się na łąkę zbierać siano. 
W tym czasie uderzył piorun, który wę- 
drując po mieszkaniu, podziurawił po- 
dlogę, sufit, wyrwał część ściany, wre- 
szcie rozkił szybę, przez którą prawdo- 
podobnie wylecial, Mieszkanie napel- 
nione było dymem, szkód jednak wię- 
kszych nie zauważono, 


X PRACOWITA NIEDZIELA. Ub. nie- 
dziela upłynęła w Zawierciu pod zna- 


= 


Kołnierzyk podwójny sztywny 


CENY: "": 


cj pojedyńczy sztywny 15 gr. 

nan e a EDI mięki 12 gr. 
Koszula aztywna 80 gr. 

a półsztywna 67 gr. 

2 mięka 69 gr. 


Kula 


pozbawiła 


W ubieglą sobotę pozbawiła się 
życia celnym strzałem w skroń, 
27-lelnia Emilja Ziębówna, zamiesz- 
kala w Olkuszu przy ul. Parczew- 
skiej, z zawodu krawcowa, 

Do rozsiania się z życiem denatka 
przygotowała cię z calą świadomo- 
ścią i skrupulatnie. W mieszkaniu 
poczynila wszystkie porządki, zrobi- 
ła spis długów, poczem wyprawiła 
swego ojca, 60-ciokilkoletniego starl 
ca do miasta. Fozcsławszy sama, wy- 

avala się w balji, zmieniła świeżą 
bieliznę i napisała dwie pożegnalne 
kariki, jedną do siostry, zamieszka- 
lej pod Lwowem. a drugą do ojca. 
W karcie do 6icsiry jest prośba o za- 


włorek 2 czerwca 1951 roku. 


kiem spisu ludności. Wlaściciele domów 
oraz lokatorzy zajęci byli wypełnianiem 
rubryk w druczkach i książkach mel- 
dunikowych. Dopiero w praktyce wy- 
szły na jaw najrozmaitsze braki i nie- 
dokładności insirukcyj, w których wy- 
jaśnione były obszernie rubryki zrozu- 
miałe, natomiast brak było wyjaśnień 
tam, gdzie nasuwały się wątpliwości. 
Nic więc dziwnego, że robiono liczne błę 
dy. Niedokładności instrukcyj, jak nas 
informują, były na rękę pewnym jed- 
nostkom, które podejmowały się podob- 
no wypelniania druczków za dość słoną 
oplatą. Magistrat nie przygotował na 
czas niektórych książek meldunkowych, 
wskutek czego rozeszła się pogłoska, że 
spis rozłożony został na kilka dni. W cią 
gu dnia obok urzędników magitrackich 
również nauczycielstwo szkół powszech- 
nych obchodziło domy, udzielając wy- 
jaśnień i zbierając wypelnione kwesijo- 
narjusze. 


Pierw. Parowo-Elektr. Pralnia 


„B AS [I A” 


SOSNOWIEC, 1-go MAJA 25 
PRZYJMUJE BIELIZNĘ DO PRANIA: 


w stanie wysuszonym po zł. 0,80 za 1 kg. 

wymagłowanym po zł. 0,85 za 1 kg. 

w stanie wyprasowanym podług naszego cennika z rabatem 20%, 

Dła hoteli, restauracyj, zakładów fryzjerskich, kawiarni i t. d. 
ceny podług umowy. Bieliznę zabieramy i dostawiamy do do- 

mów bezpłatnie 
Zamówienia przyjmujemy telefonicznie tel. 6-33 i przez filje 
ulica Wawel Nr. 6, oraz Modrzejowska 6, sklep P. PERCIKA 


TEL. 6-33 


18 gr. 
półsztywny 15 gr. 


w Skroń 


a LA e 
SIĘ ZYCIA. 
opiekowaniem się ojcem z dopiskiem 
„Nic to życie nie warie'. Na kartce 
do ojca jest spis dłueów., pożegnanie 
rodziny i znajomych z zakończe- 
niem: . 

atm bardzo podrażniona tem 
smulnem i ciężikiem życiem, dlatego 
postanowiłam skończyć”. 

Obok trupa znaleziono maly brow- 
ning z wystrzeloną kulą, króra u- 
wiczła w mózgu. 

Denatka żyła z ojcem w zgodzie, 
niestety jednak z powodu redukcji 
tegoż. wkradł się do domu niedosia- 
iek w naetępsiwie czego iargnięcie 
się na życie. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


W sprawie opodatkowania samochodów. 


Ustawa z dnia 11 sieupnia 1925 ro- 
ku o tymezasowem uregulowaniu fi- 
nansów komunalnych do pobierania 
podatków od posiadania przedmiotów 
zbytku, służących do użytku osobisie- 
go, a zalem i od posiadania samocho- 
dów. Ponieważ wysokie stawki tego 
podatku nie są różmiczkowane w za- 
leżności od faktu, czy samochód służy 
do wygody osobistej, czy też dla ce- 
lów przedsiębiorstwa, obłożenie podat- 
kiem od posiadania _ samochodów 
przedsiębiorstw przemysłowych i han 
dłowych. stwarza dla nich dotkliwy i 
niesprawiedliwy ciężaw, jeżeli chodzi 
o samochody, używane dła potrzeb 
przedsiębiorstwa.  Usiłowania zaimte- 
resowanych, aby nie uznawano za 
przedmiały zbytku samochodów, słu- 
żących dla celów przemysłowych, nie 
odniosły skutku. 

Ustawa z dnia 5 balego o Państwo 
wym Funduszu Drogowym do po- 
zego obciążenia dodała nowe. 
przez wprowadzenie opłat od pojaz- 
dów mechanicznych. 
ami. 22 punki 4 wspomuaiana 


ustawa 


znosi prawo opodatkowania pojazdów 
mechanicznych podatkiem komunal- 
nym od przedmiotów zbytku, atoli u- 
chylenie podatku tego dotyczy jedy- 
nie pojazdów mechanicznych. używa- 
nych do zarobkowego przewozu iowa- 
rów przez przedsiębionstwa .przewozo- 
we. Ulga ia zresztą jest bezprzedmie- 
towa. gdyż już według dotychczaso- 
wej jndykatury podatkowi od zbytku 
nie podlegały samochody, służące do 
zarobkowego przewozu towarów. z 

W obecnym stanic rzeczy istnieją 
więc dwa podatki od samochodów: je 
den komunalny. drugi specjalny na 
Fumdusz Drogowy. Ze względu na to. 
iż to podwójne opodatkowanie samo- 
chodów jest dla przedsiębiorstw puze- 
mysłowo - handlowych poważnym. i 
częściowo nieuzasadrionym ciężarem. 
Centralny Związek Polskiego Prze- 
mysłtu, Górnictwa, llandlu i Finam- 
ów wysłąpił do wladz miacadajaych 
z memcrjafem. w klórym pe wid 
niczbęłność ustalenia zasady. iż ko- 


Wprawdzie w | mumalmyin podatkiem od zbyssu nie 


bowiiav być obciażune samochody. 
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służące dla potrzeb przedsiębionsj, 
przemysłowo - handlowych. X 
Ponieważ statuty podatku od przej 
miotów zbytku winny być zatwjey. 
dzane przez władzę nadzorczą, przeją 
w drodze odpowiedniej instrukcji te; 
władzy jest rzeczą możliwą przepro 
wadzenie powyższej zasady. 


Kronika gospodarczą, 
LIKWIDACJA BANKU ŚLĄSKIEGO, y 


sobotę odbylo się W Katowicach zebranie 
kwidacyjne akcjonarjuszów Banku śją. 
skiego. Na porządku «dziennym zebrania 


było zatwierdzenie sprawozdania hilaysy 
za rok 1950 oraz przyjęcie wniosku rady 
o przejściu w stan dobrowolnej likwidacji 
Banku Śląskiego. Po uchwaleniu likwidacji 
banku przez radę nadzorczą Bank śląski 
zdołał wypłacić wkłady w stu procentach 
Obecnie likwidacja banku polega na sprze 
daży nieruchomości należących do Banku 
Na posiedzeniu rady Banku Gosp. Kraju- 
wego uchwalono likwidację udziałów tega 
Banku w Banku Śląskim. 


NOWE FORMY ZESZYTÓW SZKOLNYCH 
W HANDLU. Naskutek starań organizacji 
handlowaj papierniczo - piśmienniczej 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe. 
cenia Publicznego odroczyło wykonanie ra 
porządzenia z r. 1929 o wprowadzeniu ; 
dniem 1 września 1951 r. nowych formatów 
zeszytów szkolnych w handlu do dnia 51 
sierpnia 1952 r. i zamierza w najbliższym 
czasie powołać specjalną komisje, składa. 
jaca się z przedstawicieli zainteresowanych 
organizacyj. która miałaby za zadanie opra 
cować opinję w 
malizowania zeszytów $ 


. LSK) 

Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 1-6. 
AKCJE: Bank Polski 122.50—125.00, 

Ostrowieckie 37,00. 

6 proc. poż. Dolłarowa 70.25, 5 proc. 
poż. Konwers. 47.50, 5 proc. poż. Budo- 
wlana 40.00, 4 proc. poż. Inwest. 82.00, 
4 i pół proc. Ziemskie Kredyt. 51.50, 

WILUTY i DEWIZY: Dolar 8.91,50, 
Nowy Jork 8.908, Londyn 45,35, Paryż 


kolmych. 


34,90), Wiedeń 125.25, Praga 26.40, Włos 


chy 46.60, Belgja 124412, Szwajcarja 
172.69, Sztokholm 258.96, Berlin 211.64 
Dolar pryw. 8.917. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 
z dnia 1-6. 

Żyto cena orjen. 28.25—28.50, Pszenica 
52.50—55.00, Mąka pszenna 52.00—535.00, 
Otręby żytmie 22,50—25.50. Reszta noto- 
wań bez zmiany. 

Usposobienie spokojne. 


DRAGA" 


Kronika Olkuska. 


X OBRAZKI POBOROWE. Dobrze zro- 
bil Magistrat olkuski (widocznie z pole- 
cenia wladz nadzorczych), że w rannych 
godzinach uruchomił bezpłatną kąpiel 
dla poborowych. Alc.. Do łaźni prowa- 
dzi pekorowych posterunkowy; . zbiera 
się parlja około 50 chłopa... i marsz! Po- 
sterurkowy kroczy oczywiście naprzód, 
nie oglądając się za siebie. Dochodzi da 
budynku i.. konstatuje ze ździwieniem, 


że z pokaźnej grupy, pozostaje zaledwie: 


6—7- chlopa, resztę wicje z powrotem. 
Najwięcej boją się wody poborowi ży: 
dzi. 

X POCZTA BOLESŁAWSKA NA LET- 
NISKU. Ciekawą rzecz można zobaczyć 
w Bołesławiu*pod Olkuszem. Olo pomy- 
słowe kierowniciwo urzędu pocztowego 
siedzi>ę swą z domu „Społem , będącego 
w centrum Bolesławia. przeniosło w po- 
le, blisko o kilometr od osady. Notabene 
w samym Bolesławiu niema uni jednej 
skrzynki pocztowej, czyli jest to wszy- 
siko tak urządzone, aby jaknajwięcej 
utrudnić mieszkańcom Boleslawia ko- 
rzystanie z pocziy. 

X  ZBYTKI PRZYPŁACIŁ ŚMIER- 
CIĄ. 30 ub. m. 16-le!ni mieszkaniec wsi 
Biały Kościół! gm. Cianowicie, Stefan 
Kowalik. dia zakawy napełnil pół litro- 
wą butcikę niegaszonem wapnem, nala 
doń wody i zakorkował. Ponieważ przez 


pewien czas wyniku nie bylo, Kowalik. 


podszedl blisko i uderzył w korek obu- 
chem siekicry. Skutek był natychmiast, 
ale tragiczny dla Kowalika gdyż rozpry: 
skująte się z wielką siłą szklo po eks- 
plozji. przebiło mu arterje krwicnoś 
ue w szyi do iego stopnia, że nicodzy* 
skawszy przył mości, w pół godziny po 
wypadku zmk ; 

X UTONĄŁ W STAWIE W PIESKO* 
WEJ SKALE, W dniu 50 ub. m. w stawie 
pieskowcskalskim pod Ojcowcm. utong 
tamiejszy mieszkaniec Czesław Kafel 
Ciało wydobyto vo dwóch godzinach. 


| 


sprawie możliwości znor-_ 
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Zydzi w polskiej 
DYPLOMACJI. 


„Dziennik Chicagoski” z 5 ub. m. opi- 
zuje bankiet, którym żydzi amerykań- 
cy podejmowali p. konsula Zbyszew- 
skiego. Podczas iego bankietu p. Aby- 
zewski wygłosił przemówienie, w któ- 
rem m. in. powiedział: 

„Żaden myślący żyd w Polsce nie czy- 
pi rządu odpowiedzialnym za antysemi- 
iyzm. Rządy polskie postawiły na odpo- 
wiedzialnych stanowiskach dypłomaty- 
nych więcej żydów, jak którykolwiek 
mad europejski, albowiem Polska pew- 
na jest patrjotyzmu żydów i ich zdolno- 
ści. Przedstawiciel Polski w Lidze Na- 
rodów p. Sokal — żyd; ponadło w każ- 
dej polskiej ambasadzie czy legacji 
majduje się przynajmniej jeden dyplo- 
mata żyd. Jeclen z najzdolniejszych dy- 
plomatów polskich dr. Parnass w Wied- 
gu jest żydem. I w uniwersytetach ży- 
dzi są dobrze reprezentowani. Nie wśród 
niższej klasy urzędników, lecz wśród, 
-najwyższej znajduje się wielu żydów”. 

P. Zbyszewski był szczerym, rozbra-. 

jająco szczerym! 


11 milj. zł. 


KOSZTOWAĆ BĘDZIE BEZROBOCIE || 


W CZERWCU. 

W Warszawie odbyło się posiedze- 
nie zarządu gł. Funduszu Bezrobocia 
pal przewodnictwem wicemin. pracy 
p. T. Szubartowicza. Przyjęto preli- 
minarz budżełowy F. B. ma miesiąc 
rzerwiec bieżącego roku. 


Po stronie wpływów  preliniinarz 


ten przewiduje m. in. kwotę 2.200.000 


zł z tytułu wkładek zakładów pracy 
za ubezpieczonych robotników. Po 
stronie wydatków preliminanz przewi- 
duje na zasiłki ustawowe dla bezro- 
komych robotników kwotę 11.540.000 
zł, na koszty ich przejazdów 4.100 zł., 
na wynagrodzenia dla instytucyj za- 
stepczych F. B. 200.000 zł. i t. d. 

BE olug przewislywań. uprawnio- 
nych do korzystania z zasiłków usta- 
wowych w m. czerwcu będzie około 
150.000 bezrobotnych. 


Bomba samolotowa 
SPADŁA NA. DOM. 

"W ub. sobotę kolo południa spadła 
pomba na dom przy ul. Majera w Prąd- 
niku Czerwonym. Bomba, która urwała 
się od wojskowego samolotu ćwiczebne- 
go przebiła dach domu, wpadła do wnę- 
trza i eksplodowała na klatce schodo- 
wej. Tylko dzięki wyjątkowemu zbie- 
gowi okoliczności bomba nie wznieciła 
pożaru. Wypadku w ludziach nie było. 
Wybuch zdemołował częściowo urządze- 
nie domu. 

Zaznaczyć należy, że jest to już dru- 
i tego rodzaju wypadek w Krakowie. 
Sni mial miejsce przed 2 laty. 


. sa 

Ludność i obszar Rosji 
W dniu t-go stycznia 193ł r. liczyła 
Rosja sowiecka 161 miljonów mieszkań- 
sów i 21.336.100 km. kw. obszarn. Obec- 
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ma stolica, Moskwa, liczy okolo 
czwarte miljona mieszkańców. Li 
miast wynosi 698. okręgów wiej 
69.848. Pod względem administracyjnym 


Z dniem 


wtorek % czerwca 1951 rokn, 


z. 


rozpada się Rosja na 7 republik związ- czego zebrało się ich około 500 dola- 


kowych. W obrębie republik związko- 
wych istnicje 15 auionomicznych repu- 
blik, 18 autonomicznych terytorjów. 


czerwca 


wstrzymanie ruchu autobusowego. 


W drugim dniu obrad kongresu 
komunikacji autobusowej uchwalono 
rezolucję, w której delegaci Związków 
właścicieli autobusów R. P. wypowie- 
dzieli się jednomyślnie, że opłaty na- 
łożone ustawą z 5 lutego b. r. na 
przedsiębiorstwa autobusowe są niere- 
alne i zmuszają przedsiębiorców do 
natychmiastowego wstrzymania ruchu 
auiobusowego, co w dalszej konsek- 
wencji przyczyni się do zniszczenia 


całego taboru autobusowego w Polsce. 

Celem uchronienia ad 1mujnującego 
przedsiębiorców autobusowych obec- 
podatku drago- 


nie obowiązującego 


wego, kongres postanawia wstrzymać 
z dm. 50-go czerwca wszełki ruch au- 
tobusowy na terenie Rzplitej. 

Kongres uznając konieczność Świasl 
czeń na budowę dróg w kraju w obec 
nych warunkach za najracjonalniej- 
sze oparcie usilawy w państw. fundu- 
szu drogowym na opłałach od benzy- 
ny, kongres zdając sobie sprawę z 
trudności znowełizowania ustawy o 
państw. funduszu drogowym, zwraca 
się do Min. robót publ, z postułatem 
zmiany rozporządzenia wykonawcze- 
go do ustawy o państw. funduszu dro 
gowym 25 maja br. 


Gondola balonu prof. Piccarda rozb 


ORYGINALNE ZDJĘCIE 


ierana przez alpinistów austrjackich. 


Mąż zabił żonę i ranił adwokata, 


List miłosny 


do tancerza. 


Wielką sensację na Broadwayu wy-|go kryzysu utracił posadę, a wysoka 


wołała zbrodnia, popełnicna „przez 
znanego tamcerza nowojorskiego, Roya 
Schustera, który trzema strzałami z 
rewolweru zabił swą rozwiedzioną żo- 
nę oraz ranił poważnie jej adwokata 
podozas pertraktacyj w sprawie ali- 
mentów. 

Roy Schuster. młody człowiek w 
wieku zaledwie lat 26, jest jedną z 
największych atrakcyj nowojorekich 
music - hallów jako tancerz ekscen- 
tryczny — a raczej byl nim do nie- 
dawna, gdyż obecnie wskutek aogólu:z- 


Przedruk wzbroniony. 


gaża uniemożliwiała mu otrzymamie 
innego emgagement. 

Przedl trzema laty wielkie zaintere- 
sowanie wywołało małżeństwo jego z 
partnerką sceniczną — małżeństwo to 
jednak nie było dobrame i przed pół 
rokiem Roy Schuster pozwamy został 
o rozwód. Sąd rozwód przyznał i pa- 
ni Schuster miała otrzymywać 40 dol. 
tygodniowo alimentów. 

Jednakże [juź po paru miesiącach 
Schuster przestał zupełnie płacić na- 


rów. Pami Schusier zwróciła się wó- 
wczas do adwokata domagając się od 
sądu areszlowamia męża lub też innej 
gwarancji zapłacenia należnej jej su- 
my Schusier jednak oświadczył, że 
jest bez pracy i zapłacić całości nie 
może, ale gotów jest zalatwić całą 
sprawę polubownie. Mieli sie spotkać 
w biurze adwokata, niejakiego Siegla, 

Podczas rozmowy, klóra nie dopro- 
wadziła do porozumienia między stro- 
nami, Siegiel oznajmił, że chciałby 
rozmówić się z pamią Schuster w entes 
ry oczy. Wówczas  niespodziewania 
Roy wydobył rewolwer i dwoma 
strzałami zabił żonę na miejscu. adwa 
kata zaś trzecim strzałem poważnie 
zranił. Następnie usiłował popełnić 
samobójstwo. rewolwer jednak orlmó- 
wil posłuszeństwa. W chwilę potem 
wybiegł z biwa adwokata tak szybko, 
że pnzerażemi urzędnicy nie zdolali ga 
zatrzymać i zmikł w niewiadómvm 
kierunku. Poszukiwania prowadzona 
przez policję nie dały rezultatu. 

Roy Schuster nie znalazł się i za» 
chodzi przypuszczenie, że jednak po 
pelni} samobójstwo. 

Koledzy Schustera przypuszczają, 
że miał cm nadzieję pogodzemia się z 
żcmą, którą podobno kochał i hyi a 
nią bardzo zazeyceny. Pani Schuster 
zamierzała poślubić wikrótce innega 
tancerza, wysiępującego obecnie w 
Kana'lzie. Pomiędzy papierami w 
mieszkaniu Schustera  zmałezicmo list 
jego byłej żony do tego właśnie tan- 
cerza tej treści: „Przyjedź jak naj- 
prędzej 1 daj mi zaplaakać w twych 
ramionach. Pamiętaj. że twoja drie- 
weczka oczekuje cię z utęsknieniem”, 

Zbrodnia i tajemmicze znikmięcie 
Roya Schustera jest cztatńią sensacja - 


Broadwayu. 
Taeg CEOE 
OSTATNIE 
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HEMOROIDY! 


CZOPKI HEMOROIDALNE GĄSECKIEG ŻĘ: 


VARK 


(z koGuT«IEM) 


USUWAJĄ BÓL, KAWAWIENIĘ, U 
ZWEDZENIE. PIECZENIE, NRY 
ZMNIEJSZAJĄ GUZY (ŻYLAKI). 

aeien. 
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leżne żenie alimenty, w rezultacie | ammmmemmm RK CARE 


| sprawę tẹ w zwykły swój odrębny. na- 


pół ironiczny sposób. Przyjechał do 


zr F ] 
Abbotshall trochę z chęci przysłuże- 
nia się Hastingsowi, a trohe dla za- 
spokajenia własnych nieuahwytnych 


Autoryzowany przekład J. Zydlerowej. 


FL 
spokój się, 
z nikim. Dowie ago 
ich nazwiska. No, wiec jakże z nimi? 
be potrząsnął głową. 
— Nic. 


Wszyscy wykazali naciąguięte, ale 

zupełnie prawdopodobne alibi, tak? 
— Tak, mniej lub więcej i niektóre 
z tych alibi są czyste, jak szkło. Jeże- 
li mam powiedzieć prawdę, nie podej- 
rzewam nikogo z domowników. Nie- 
tórzy ze slużby dali istotnie nieco 
„Naciągnięte” alibi, jak pam powiada, 
ale są zupełnie w porządku. Tak jest 
ze służbą, to samo, a nawet lepiej jesz- 
cze z innymi. Taki Travers, sekre- 
tarz, Przez cały czas był w swoim po- 
koju. Jeden a nawet dwóch świad- 
ków może to IE a samo 
Jest z panną Hoode i z tą drugą panią. 
Nie dadzą sam żadnego świadka, ale 
zbrodni popełnić nie mogły, bo to nie 
kobieca reka. Sir Artur należy rów- 
nież do tej samej kategorji. Gdyby 
nawet było coś podejrzanego — jak- 
iek' niema wcale-—.żo ze —wzzle- 


|du, chociażby na jego stosunek z nie- 
Boyd. Nie rozmawiałem | boszczykiem. nie możemy  podejrze- 
działała się od kogoś| wać człowieka, którego przytem pięć 


czy sześć osób widziało, jak sieclział 
w swoim pokoju w chwili. gdy przy- 
puszczalnie zbrodnia została spelmio- 
na. Nie, proszę pana — Boyd potuzą- 
snął głową — niema co szukać w tym 
domu. 

— Chętnie zgadzam się z tem. przy- 
najmniej narazie. 

Gerthryn wstał i przeciągną| się. 

— Czy mogę zobaczyć gabinet? 

Boyd 'poskoczył żywo. 

— Owszem. Było już nas tam tylu, 
robiliśmy zdjęcia itp., ale nic się nie 
ruszało |- wszystko jest tak, jak w 
chwili, gdy znaleziono ciało. 


Rozdział IV. 
GABINET. 


Zaledwie Gethrym przekroczył próg 
gabinetu nieżyjącego ministra. zaszła 
w nim zmiana uczuć i umysłowega 
nastawienia Dotychczas traktował 


ragnień. Zmalazł tu wreszeie zajęcie, 
stóre tak mu się podobało, nawet dzi- 
siejszego ranka miał parę razy ochotę 
roześmiać się serdecznie. 

Zaledwie wszakże znalazł się w tym 
pokoju, pogodny nastrój znikł bez śla- 
du . Nie był to wcałe żal po tym czło- 
wieku, ale stanąwszy na progu, do- 
znal wrażenia, że mimo potoków sło- 
necznego światła. zalewającego cały 
gabinet. jakieś ohydme, potworne he- 
stjalstwo wypełza z każdej szczeliny. 

Wielki pokój wyglądał wesoło — z 
niezwiędłemni jeszcze od wczoraj kwia- 
tami. Stały tu naprawdę piękne, po- 
rządne meble. Tak, był to śliczny ga- 
binet. Jednak dreszcz przebiegł po 
ciele Gethryna jeszcze zanim SR 
rozłożoną dziwacznie postać przed ko- 
minkiem. Spojrzawszy na nią, doznał 
wrażenia, że dusi go zmora w strasz- 
nym jakimś śmie. Zbliżył się, aby le- 

iej się przyjrzeć. 

4 w IS u dha, było jakiś ruch. 
Boyd przeprosił go i wyszedł pośpierz- 
nic. 

Gethryn ukląk] nad ciałem. 

Tuup leżał rozciągnięty na dywani- 
ku przed kominkiem, z nogami skiero- 
wamemi w stronę okma. Łysa głowa 


nE T S E E EE EA S ERE | 
|była strasznie pokiereszowana, krzy 


żowało się na niej pięć czy sześć otwar 
tych ran, wszystkie miały prawie pół 
cała szerakości i może więcej niż cal 
glębakości. Na czaszce pozostały tyl- 
ko małe strzępki skóry i widać była 
kości z pod burej, skrzepłej krwi mie- 
dzy galaretą mózgu, który wypłynął 
z ram. 

Nie poruszono ciała, chociaż ubra- 
nie było pogniecione i wykręcone. Pra- 
we ramię wyciągnięte, sztywne palce 
wsumięte między doniczki paproci, 
zrzucone z kominka. Lewa ręka pcd- 
snnięta pod ciało. 

Gethryn przyjrzawszy się dokla- 
dnie, wstał. W tej chwili wrócii Boyd, 
Byt zaczerwieniony i zirytowamy. Get- 
bryn spojrzał na niego z podniesiene- 
mi brwiami. 

— Kłopot tylko z tymi pismakami, 
ale dzięki Bogu, udało mi się ad nich 
odczepić. Powiedzialem im, że dowie: 
dzą się wieczorem czegoś pewniejsze- 
go. Wyobrażam sobie, jakie zrobili» 
by miny, gdyby się dowiedzieli, że 
pan tu jest. Ciekawi byliby — poca 
Znajdzie się ich jeszcze więcej, jak się 
tylko nowina rozniesie. Panna Hcode 
chętnie pana przyjmie, alc mie magg 
mieć do niej pretensji, że nikogo wię: 
cej nie chce widzieć. Nie można się 
jej dziwić. [ cóż pan o tem myśli? — 
wskazał slowa cialo? 

R. e a 


„KURJER ZACHODNT wtorek 2 czerwca 1931 roku. 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgoa- | Częstochową 


wego w Sosnowcu wniesiono 
wpisy: 
DNIA 16 KWIETNIA 1951 R. 
B. 467, „Bułapoł” — spólka z ograniczona 


odpowiedzialnością w Sosnowcu, przy ul. 
Targowej Nr. 12. Spółka ma na celu pro- 
wadzenie w Sosnowcu handlu obuwiem. 
Firma rozpoczęła swe czynności 24 marca 
1951 r. Kapitał zakładowy wynosi 5.600 
otych i dzieli się na 56 udziałów po 100 
zł. każdy. Kapitał wniesiony do kasy spółki 
gotówką. Zarząd Spółki stanowią:  Noech 
Laks i Modzek-Josek Rapsztajn, Każdy z 
nich ma prawo samodzielnie reprezentować 
spółkę i wykonywać czynności i formalno- 
ści z prowadzeniem przedsiębiorstwa spół- 
kowego związane. Padpisy członków zarzą- 
ilu winny być składane pod stemplem fir- 
my, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią. Akt spółki zeznany został przed zast. 
not. J. Dreszera w Sosnowcu w dniu 24 mar- 
ra 4951 r. za N. Rep, 585 — na jeden rok 
r prawem ewentualnego przedłużenia z je- 
inego rocznego okresu czasu na następny. 


DNIA 22 KWIETNIA 1951 R. 


B. 468. „Towarzystwo Zakładów Metalo- 
wych B, Hantke w Warszawie Spółka Ak- 
cyjna* z siedzibą w Warszawie, ul. Srebrna 
9. Przedmiot spółki stanowi prowadzenie i 
dalszy rozwój huty żelaznej „Huta Często- 
chowa“ w Rakowie pod Częstochową polo- 
żonej, oraz prowadzenie innych przedsię- 
biorstw przemysłu hutniczego i żelaznego 
przeróbczego. Otworzono oddział w So- 
snowcu. Kapitał zakładowy obecnie wynosi 
10.000.000 złatych, podzielonych na 10,900 
akcji całkowicie wpłaconych. Do zastępo- 
wania spółki wobec władz i osób i da pro- 
wadzenia wszelkich jej interesów upoważ- 
niony jest Zarząd, składający się z 7 człon- 
ków i 5 zastępców. Wszelka koresponden- 
cję w sprawach spółki podpisuje w imieniu 
Zarządu jeden z członków Zarządu lub dy- 
rektor zarządzający. Weksle, czeki, pełno- 
mocnictwa, umowy, kontrakty, akty kupna 
i inne akty, zawierające zobowiązania w 
imieniu spółki, lub zwolnienie dłużników 
Spółki winny być podpisywane przez dwóch 
członków zarządu, względnie przez dyre- 
ktora zarządzającego, upoważnionego przea 
Zarząd do samodzielnego podpisywania fir- 
my. Dla odbierania z poczty sum pienięż- 
aych, przesyłek i dokumentów wystarcza 
podpis jednego z członków Zarządu, lub 
dyrektora zarządzającego Inb osoby przez 
Zarząd upoważnionej, Na Walnem Zgroma- 


dzeniu Akcjonarjuszów w dniu 29 marca |. 


1927 r. Zarząd ukonstytuował się w nasię- 
pującym składzie: Członkowie: Prezes Leo- 
pold Wellisz, Piękna 4, Wiceprezes Hipoli 
Gliwic, Kolonja Staszica, Lekarska 10, Jan 
Kroeger, Chmielna 1/8, Henryk Neuman, 
Świętokrzyska 28. Wacław Fajans, Jasna 10, 
Henryk Szampanier, Moniuszki 9; zastępcy: 
Jerzy Kramsztyk, Moniuszki 8, Gustaw 
Wertheim, Koszykowa 22, Stanislaw Meyer, 
Aleja Róż 10; Ludwik Darowski, Topolowa 
2, kooptowany na członka Zarządu na mocy 
protokółu posiedzenia Zarządu z dnia 4 li- 
stopada 1929 r. wszyscy zam. w Warszawie. 
Udzielono prokury: inż, Gustawowi Ger- 
chardtowi, inż. Władysławowi Szwanderowi, 
inż, Kazimierzowi Siankiewieczowi, Euge- 
njuszowi Miehałowskiemu wszystkim z So- 
snowca, Huta „Milowice”, inż. Stefanowi 
Starowskiemn. Smoina 15 z Warszawy z 
prawem podpisywania wszelkich dokumen- 
tów łacznie z którymkolwiek z pośród wy- 
mienionych, z którymkolwiek bądź człon- 
kiem Zarządu lub prokurentem, Inż. Stani- 
sławowi Sienkiewiczowi, Feliksowi Piwoń- 
gkiemu, Kazimierzowi Popławskiemu i Feli- 
ksowi Lewińskiemu wszystkim z Sosnowca, 
Huta „Milowice“; Emilowi Pudelowi, Sien- 
na Z6, Teodorowi Hanischowi, Wspólna 19, 
wszystkim z Warszawy z prawem podpisy- 
wania każdego z nich wszelkich dokumen- 
tów wyłącznie łącznie z którymkolwiekbądź 
członkiem Zarządu lub prokurentami: lub 
inż. Gustawem Gerhardtem, lub inż. Wła- 


| 
$ 


i inż. Tomaszowi Szweykow- 


następujące |skiemu z osady Konopiska pod Częstocho- 


wą -— z prawem podpisywania wszelkich 
dokumentów we dwóch łącznie. Stanisławo- 
wi Gruszczyńskiemu z Sosnowca udzielono 
prokury z prawem podpisywania wszelkich 
dokumentów łączuie z kiórymkolyiekbądź 
członkiem Zarządu lub prokurenfimi: inż. 
Gustawem Gerirardiem, lub inż. Władysła- 
wem  Szwanderem, lub inż. Kazimierzem 
Stankiewiczem, lub Eugenjuszem Michaułow- 
skim. lub inż, Stefanem Stanowskim. Inż. 
Józefowi Gallotowi z Sosnowca, 5-g0 Maja, 
udzielono prokury z prawem podpisywania 
łącznie z jednym z czlonków Zarządu lub 
z jednym z prokurentów. Proknrenci Feliks 
Lewiński i Tecdor Hanisch podpisują we 
dwóch lącznie lub każdy z nich łącznie z 
jednym z członków Zarządu tub z jednym 
z prokurentów. Spółka Akcyjna działa o- 
becnie na mocy zmienionćgo statutu, za- 
twierdzonego przez Ministrów Przemysłu i 
Handłu oraz Skarbu, opublikowanego w 
Nr. 125 Monitora Polskiego z dn. 4 sierpnia 
1921 r. Według bilansu otwarcia w złotych 
sporządzonego na dzień 1 lipca 1924 r,, sto- 
sownie do Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 25 czerwca 1924 r. (Dz. 
Ust. Nr. 55, poz. 542) i zatwierdzonego przez 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w 
dn. 18 sierpnia 1926 r, Kapitał zakładowy 
określony został na 10.000.600 złoiych i po- 
dzielony na 10.000 akcyj. 


Dhajcie o swoje zdrowieł 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
jiz marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek;, 

„obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. 


WAPNO PALONE 
budowlane - wysokoprocentowe oraz 
miał wapienny po cenach konkuren- 
cyjnych do nabycia w Zakładach 
Wapiennych firmy „Eltes“ Sp. Fir- 
mowa w Będzinie, ul. Sielecka 17, 
tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 


własnemi końmi. 5201 
EEE AS A MER 
Toe Potrzebna lepsza alu- 
h żąca umiejąca gotować, 
Irokik opasana, |gaa”; Szżcc 
* |crasie lata do jednej 
E | osoby. Zgłasznć się ze 
Ńwiadectwami do pani 

POSADY inż. Kraupe, Aleja 7. 
i PRACE 4417-3 

E INOKE TUL FETA 


Mężczyura w średnim 


Umiejąca dobrze szyć sekla 


{DOKUMENTY 


||bioną legitymację Po- 
|| wiatowej 


poszukuje odpowiedniej 
posady, także do ma- 
gazynu. Adres poda 
Administracja. 4428 


Czeladnika krawiec- 


wieku, 
wym wykształceniem, 
trzeźwy, bezwzględnie 
uerciwy, poszukuje po- 
sady inkasenta lub wo- 
źnego w poważnym 
przedsiębioratwie w So 


charka  reztauraeyjna. 
Sosnowiee, Sobieskie- 


go 5. 4435 


Zarówki elektryczne 


w paczkach po 4 sztuki o jednakowej siłe światłą 
na 5 rat miesięcznych 


Od zaraz potrzebna ku 
KUPNO 
UOPRZEWAŁ: sprzedaje odbiorcom prądu 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 


Sp. Akc. 


Do sprzedania oka- 
zyjnie bardzo tanio 
mowe łóżko metalowe 
z materacem i tap- 
czan z szufladą wy- 
miar normalny, Za- 
kład tapicerski Ra- 
iajskiego, Sosnowiec. 
Głowackiego 5. 45377 


w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9, 


Na miejscu udzielane aą wyjaśnienia i demonstrowane aparaty, 
bex obowiązku kupna. 


NANA 


SOSNOWIEC, 
ul. Orla 11, — Tel. 4-55, 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
Blacharsko-Dekarskie 


przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres blacharstwa i dekarntwą 
wchodzące z materjałów włas- 
—— nych i powierzonych. —- 


LOKALE 


od 


zaraz, 


4152 POSIADA NA SKŁADZIE: 


WANNY, NASIADOWKI, wanienki dziecinne, LATARNIE POWOZ0. 
WE, BAKI na benzynę do samochodów. Bańki na olej oraz oliwiarki, 


4439 


ZGUBIONE 


krycie dachów blachą, dachówką i tekturą ama. 
łowcową, konserwneja dachów. 


CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE! 


SPECJALNOŚĆ: 


Cebo Stanisław unie- 
warnia ugubioną książe 
cxkę Kasy Chorych. 

4438 


Kosiński Władysław 
zgubił legitymację szko] 
ną, kartę  poborową, 
które unieważnia. 4434 


WĘŻE GUMOWE i PARCIANE 


do polewania ulic ogrodów, placów i t. p. 


DOSTAWA HURTOWA 1 DETALICZNA 


Jam Pacan zgubił wy- 


ciąg x ksiąg ludności | 
ZANO so di T-wo „Przewodnik* Sosnowiec, 3-go Maja 23. 


Słerka Stanislaw z 
Chechła unieważnia rgu 


Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukońozyć 
kursy fachowo - korea- 
pondenoyjne im. profa- 


Letniska, W piękne; | 
i lesistej miejscowo- 
ści pomiędzy  Olku- 


Film! 
każdy kto się interesu- 


e a. Ogloszenie. 


rych w Olkusxu nr. 7353 
4408 


je filmem, bez względu 


> À p ę sora Sekułowicza. War- | 57m a sanatorjum 
Łiazka na wiek i zawód niech | szawa Zórawie, 42. Kur- | U stóp ruin zamku 
Sławików poda adres i xnaczek |sy wyuczają listownie: Rabsztyńskiego jest 


do wynajęcia willa w 
całości lub częściawa 
Cena jednego pokoji 
na cały sezon 50—74 
złotych i po 100 zl. 


huchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, 


zagubioną książeczkę 
Powiatowej Kasy Cho- 
rych w Olkuszu. 4407 


na odpowiadź. „Empe- 
film" Kraków. 3893-5 


Truskawiec Pensjo- 


R o Z N E nat „Jasna* obok dwor pisania na maszynach, | Z opalem. Do Olkusze 
l A _ | towaroznawstwa, — an- 5 kiim, utobusowy kur 
SEEE | ca, po acz pokoje Z u | zjelskiego, francuskie-| sują co pół godziny 
CHOROBY Serca, |trzymaniem djetetycz- | go, niemieckiego, piso- | Poazta, sklep na mie 
Basedow, astma, cu-|nem w czerwcu po 8|wni, gramatyki polskiej] su i drób kupić maj 
REA: By = Had E e a a KA na temże.  Biliższych 
„Salus” D-ra Kupczy-| ,. niu egzamin. Żądaj-| wiadomości u gospo- 
ka, Kraków, Szujskie fja Wertzowa. 4323-3 cie ERW s yni. 3 pri 


go. 4385 


3690.18 


ZAKŁAD RZEŹŻBIARSKO- 
KAMIENIARSKI I BETONOWY 


FR. FOCHTMANA 


— W DĄBROWIE GÓRN. NA REDENIE — 


dom własny, tel. 1-89. 


Wykonywa: Pomniki, figury, grobowce, toczaki 
do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty 
umywalniowe i kontuarowe. Dział betonowy: Rury kanali- 
zacyjne, kręgi studzienne, stopnie mozajkowe, płyty trotua- 


dysławem Szwanderem, lub Kazimierzem 
Stankiewiczem, lub inż. Stefanem Stanow- 
skim, lub Eugenjuszem Michałowskim, Inż. 
Stanisławowi  Kosiewiczowi, Konstantemu 
Piwońskiemu obydwum z osady Raków pod 


KINO 
„LAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


DZWIĘKOWE KINO 


„PALACE” 


kiego na roboty woj-isnowcu. Oferty proszę 
skowe przyjmie od STEREO w Administra- 
raz. Krawiec wojako- | cji „Kurjara Zachodnie- 
wy Leon Flak, Będzin, | go“ dla „Trzeźwego". 

s 4411-2 4429 


rowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty bu- 
dowlane wchodzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne, 
ceny przystępne, za gotówkę i na raty. 4392 


SPIEWA JĄCY BŁAZEN 


w roli tytułowej AL JOLSON. 


UWAGA: 


Ceny na sezon letni: | 
Loża zł. 2; Balkon 
I zł. 1 gr. 50; Bal-| 


kon H 1 zł. i par- 
ter 70 gr. 
| 


Ceny miejsc zniżo" | 
ne: Loże — 2.00; I— 


DZIS! 


Nad program: Komedja dźwiękowa. 


Od poniedziałku 1 de 4 czerwca 


ZNAJOMA Z ULICY 


1.50; II — 1.00; III = 
W SOSNOWCU. HM 06 A deca 2 i 
E Rah ranka 3 | Dzieje miłości skrzypaczki kawiarnianej do wielkiego księcia. W rolach głównych: BETTY COMPSON | 70gr.;akadem. 1.00 zł. 
$ i IWAN LEBIEDIEW. — — — — — — — — — — Nad program: Dodatek dźwiękowy. 
„ BA ZES Z z E 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 £" 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od początki 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mia 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenić 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
tinansawe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


Cennik ogłoszeń: 
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